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Ausfryo uoesc sytua:yl to Europie.
Silne wzburzenie, które w opinii publicznej 

państw europejskich wywołały październikowe 
zmiany, t. zw „status quo“ na Bałkanach, na­
leży już do przeszłości. PoiityKa europejska ze 
stanu afektacyi wróciła do właściwego sobie 
stanu trzeźwości, w którym z największą mo­
żliwą subtelnością odważa szansy i bada gra­
nice własnych interesów.

Na przemianie tej jednak sprawa utrzymania 
spokoju, w pierwszej połowie października tak 
bardzo zagrożonego, nie zyskała nic prawie. 
Niebezpieczeństwo wojny nie tylko nie z.nikło, lecz 
przeciwiiie utrwaliło się niejako, stając się wy­
kładnikiem obecnej sytnacyi międzynarodowej.

Miejsce wzburzonych flnktów zajęły stałe prą­
dy w polityce państw europejskich. A le prądy 
te są zgoła odmienne od tych, które jeszcze 
niedawno zdawały się zdążać do jednego celu — 
do utrzymania pokoju i „status quo“ nie tylko 
na Bałkanach, lecz także w Euiopie.

Dzisiaj, kiedy cel ten w pierwszej swej czę­
śc i przynajmniej okazał się nieosiągalnym, chęć 
utrzymania pokoju ustąpiła potrzebie utrzyma 
nia stosunku sk. W ten sposób zasadniczy pro­
blem wsDÓłzycia państw' europejskich przesunął 
przea najwyższą i ostateczną instancyę, którą 
jest materyalna, a w pierwszym rzędzie wojen­
na siła państw.

Austrya jako inicjatorka tych zmian, którym 
uległ w ubiegłym miesiącu stan rzeczy na Bał­
kanach, musiała przyjąć na się rolę bardzo tru­
dną i niebezpieczną twórczyni nowych wartości 
i oryentaeyi w polityce międzynarodowej. Aby 
te wartości stały się powszechnie przyjętą mo­
netą obiegową. Austrya musi odpowiedzieć na 
pytanie, która stawia jej chór zazdrosnych opo- 
nętów: „Pokaż, czy masz siłę, bez której nie
może być prawa ??

Przekonywanie o posiadania tej siły jest dla 
Anstryi tein trudniejsze, że oponenci okazują 
małą skłonność do zadowalniania się dowodami 
wyłącznie dyalektycznymi, lecz pragną e k s p e ­
r y m e n t u .

W  tym celn zażądano od Austryi, aby się 
poddała sądowi europejskiemu, którym miałaby 
być konferencja międzynarodowa w sprawie 
bałkańskiej w ogólności, a aueksyi w szczegól­
ności. Jestto ogniowa próba realnego prawa 
Austryi do zaanektowania okupowanych z man­
datu E u ro p y  k ra jów . Je że l: A u s try a  znaidzie 
dość siły, aby oprzeć się wezwaniu na ten sąd, 
to wówczas będzie także niewątpliwym jej pra­
wo do tego, co uczyniła. W przeciwnym raz ie  
prawo to zostanie zaprzeczono.

W ten spo ób propozycya konferencyi mię­
dzynarodowej, którą energicznie popiera Rosya I 
wraz z Anglią i Włochami, mapąca na celu po­
kojowe załatwienie sprawy, staje się najwięk- 
szem niebezpieczeństwem dła tego pokoju wła­
śnie. W szystkie te trzy państwa usiłują otoczyć 
Austryę żelaznym pierścieniem, złożonym prze- 
dewszystku-m z takich ogniw, jak Serbia i Czar­
nogóra. Ściśnięta tym pierścieniem Anstrya ma 
albo wyrzeć się aneksyi, albo zgodzić się na to, 
,aby ją inne państwa dopiero zatwierdziły.

Austrya chcąc utrzymać swe stanowisko mo­
carstwowe, nie może naturalnie zgodzić się ani 
na jedno, ani na drugie. W  jednym bowiem i 
w drugim wypadku, poddawałaby się ona pod' 
jakiś protektorat Europy, czego nikt rozsądny 
od państwa z tylowiekową świetną tradycyą i 
bądź co bądź pierwszorzędną siłą kulturalną, 
ekonomiczną i wojskową, żądać na prawdę nie 
może.

Wobec takiego stawiania kwestyi, Austrya 
nie omijojajac i nie zaniedbując żadnycli pośred- 
Lich dróg do uniknięcia ciężkich kolizyj pro­
wadzić mogących, musi zachować całą godność 
j poczucie siły.

W analogicznem położeniu, w  jakiem dzisiaj

wobec Europy znajduje się Austrya, znajdo­
wała się długi czas Rosya. Ona także w swej 
polityce bałkańskiej stała w opuzycyi do całej 
Europy, która w niej wówczas widziała potęgę 
dla swoich interesów najgroźniejszą. Z tej opo- 
zycyi wynikła wojna krymska i traktat pary­
ski, a w 22 lat później, drugi traktat —  ber­
liński. W  obn tych aktach Europa mimo całej 
swej niechęci ao Rosyi, wahała się doprowa­
dzić do o-dateczności i  zmuszając wprawdzie 
Rosyę do bolesnych dla mej i upokarzających 
ustępstw, nie wystawiała jednak na próbę ognio­
wą już nie tylko jej honoru i prestigeu mocar­
stwowego, ale wprost jej istnienia.

Zupełnie inaczej dzieje się ddsiaj, kiedy Eu­
ropa w miejsce niebezpieczeństwa rosyjskiego 
na Bałkanach, ujrzała tam t. z w. „niebezpie­
czeństwo austryackie*. Utożsamiając je z różnych 
słusznych i tylko pozornie słusznych powodów 
z niebezpieczeństwem niemieckiera, cała poza- 
austryacka słowiańszczyzna i wszystkie pań­
stwa megerniańskie zwracają się przeciw Au­
stryi z niebywałą zaciekłością i zawiścią. W Ko- 
syi, która stoi na czele tego niezgranego jeszcze 
co prawda anti-austryackiego koncertu, prasa 
nacyunalistyczna przemawia takim językiem, 
jak gdyby istotnie państwo carów mogło się 
ważyć na wojnę z Austryą. Anglia popiera 
usilnie bojkot turecki i zręcznie stosowanym  
systemem niedomówiorych obietnic podtrzymuje 
zapał wojenny Serbów i Czarnogórców.

F iancya aczkolwiek w sprawach bałkańskich 
nieinteresowana bezpośrednio, zgłosiła swój 
akces do polityki rosyjsko-angielskiey Włochy 
mimo trójdrzynńerza z Austryą i  Niemcami, 
starają się utru 'nić jak najbardziej zadania 
Anstryi O Serbii zaś, Czarnogórze i Turcyi, 
wiadomo od dawna, że tylko ich własna bez­
silność wstrzymuje je od rzucenia sie na możną 
a nienawistną dia nLh sąsiadkę.

W  całym tym pi rścieniu pozostają iedyae 
Niemcy, które me porzucają Austryi w trudno­
ściach i niebezpieczeństwie, i o których może 
ona, jedynie myśleć, jako o rzeczywistym sprzy­
mierzeńcu. W obecnej sytuacyi europejskiej, 
sojusz austryacko-nieraiecki musi zacieśnić się, 
a ponieważ w danei cnwili Austrya potrzebuje 
pomocy Niemiec więcej,, niż Niemcy poparcia 
Austryi, dlatego uzależnienie drugiej od p.crw- 
szych musi się jeszcze bardziej powiększyć.

I to jest właśnie najsmutniejszym skutkiem 
przedwczesnej i. jak się okazuje, zupełnie Pie­
prz gotowanej aueksyi. Za cenę przyjaźni i po­
parcia Niemiec, Austrya będzie musiała jeszcze 
bardziej niż dotąd płynąć z prądem ich polity­
ki, która stoi w tak jaskrawej sprzeczności 
z najżywotniejszymi interesami całej nienie- 
mieckiej większości ludów anstryackich. Prze­
widywania Bismarcka z przed lat 3u, spraw­
dziły się. Bośnia i Hercegowina stałv się rze­
czywiście tymi czynnikami, dzięki którym poli­
tyka Austryi została na drugi czas podporząd­
kowana aspiracyom Niemiec.

Dziś przyszedł czas na realizacye. tego sto­
sunku i już w wewnętrznem życiu monarchii 
ślady jej są widoczne, Studenci pruscy jawnio 
i otwarcie przyjeżdżają do Pragi pomagać swym 
zagrożonym kommilitonom, a władze austryackie 
ochraniają tych butnych burszów nie jako nie­
wątpliwych „lastige Ausliinder“, którzy) przy uy- 
wają do obcego państwa z nieukrywanym za­
miarem brania czynnego udziału w awanturach 
ulicznych, i nieporządkach, ale jako mile widzia­
nych gości, wobec których wszyscy obywatele 
austryaccy ćrngiej klasy obawiązani są do uprzej­
mości i gościnności.

Czy Austrya pozwoliłaby, aby studenci z Tu­
rynu, Medyolanu i Rzymu przyjeżdżali do W ie­
dnia na pomoc swoim rodakom? Czy dałoby się 
pomyśleć, aby to samo mogli uczynić jacykol- 
wiek studenci słowiańscy? A jednak to, co 
w każdym innym wypadku nie bałoby możliwem

nawet w teoryi, to dzieje się gładko, niemal jako 
rzecz rozumiejąca się sama przez się, o ile cho­
dzi o Niemców, a specjalnie Prusaków.

Jest to bardzo widoczny skutek tej kombina­
c j i  międzynarodowej w której Austrya stała się 
tak wysoce zeleżną od pomocy Niemiec. I  gdy­
by pomoc ta była istotnie pewną i n.ezawdną, 
tc jeszcze ze stanowiska p o li ty k i państwowej i 
dynastycznej możnaby ją okupywać nawet bar­
dzo drogo Jest bowiem faktem, że Austrya i 
Niemcy wzięte razem są potęg.,, którą mogłaby 
zmusić do posłuszeństwa tylko ogólnoeuropejska 
koalicja i to po niesłychanie uciążliwej i nie­
bezpiecznej wojnie

A le od początku przesilenia bałkańskiego po­
lityka Niemiec była taką, że co do wierności 
ich wobec Anstryi poczęły po stawać poważne 
wątpliwości do dziś jeszcze nie usunięte Niem­
cy unikają staranie wszelkiego angażowania się 
w sprawne Bałkanów, ale równocześnie nie są 
ud tego, aby już teraz wziąć od Austryi rozma­
ite drobne zaliczki na poczet przyszłych usług. 
I Austrya zaliczki te wypłaca worew intere­
som większości swoich obywateli i kosztem ich 
spokojnego i prawidłowego rozwoju.

W tem tkwi nmment największego nieoezpie- 
czeństwa dla niemieckich ludów Austryi i dla 
niej samej, jako dl? państwa dotąd ud Niemiec 
niezależnego A niebezpieczeństw o to jest tak wiel­
kie, ze można wątpić, czy korzyści, mające pły­
nąć z aneksyi Bośni, zrównowrżą kiedykolwiek 
straty, poniesione przez ludy słou iańskie w An­
stryi, wskutek wzmożenia się w niej wpJywu 
prusko-iuemieckiego.

P r a c c l w  w i c h r z f d e t o m .
(Korespondencja „N. Reformy*).

Wiedeń, 2 grudnia.
W  tej cliwńli odbywa się rada ministrów, 

która zajmuje się nadzwyczaj poważną sytna- 
eyą polityczną. Krążą pogłoski, podług których 
nie skończy się na zaprow adzen iu  sądów dora­
źnych w Pradze. Jest wątpliwem czy jutrzejsze 
posiedzenie’ Izby się odbędzie. Rada państwa 
ma być odroczona lub zamknięta, ma być ogło­
szony także stan wyjątkowy w Pradze, poczem 
zainaugurowaną zostanie dJug era rządów bez- 
parlainimtainycii. Po • wszyst*; w czasie naj­
większego naprężenia stosunków zagranicznych, 
w chw ili, w której się  w ażą  l^sy pekoju  Euro­
py. Słychać wiele wyrzutów pod adresem Cze­
chów. Nie ulega wątpliwości, że Czesi popełnili 
wielki błąd polityczny.

Wiemy, że żaden z wytrawnych przywódców 
narodu czeskiego nie pochwala ekscesów, mamy 
powody wierzyć, że Kramarz, Pacak, Praszek, 
Massaryk i Hruban, słowem wszyscy wybitni i 
sumienni politycy czescy, mający poczucie od­
powiedzialności wobec narodu, głęboko ubolewa­
ją nad smutnem- wykroczeniami w Pradze, któ- 
ryeh głównym aranżerem jest p. K 1 o f a c z. —  
O przypuszczalnych pobudkach p. Klot acz a (któ­
ry nawiasem mówiąc kupił sobie właśnie w tych 
dniach kamienicę w Pradze za pół miliona ko­
ron) mówią w  kołach parlamentarnych tak gło 
śno, że wątpimy, aby te głosy nie doszły także 
do uszu wyżej wymienionych poważnych i su­
miennych polityków czeskich. Ich wina właśnie 
tutaj się zaczyna, ponieważ, z W3'jątkiem może 
p. Massaryka, nie mają odwagi powiedzieć na­
rodowi prawdę, otworzyć mu ouzy na agitację, 
która zupełnie inne ma cele, aniżeli te, do któ­
rych naród czeski dąży. C p. h lo ,cz, Choć, 
Lisy, Fresl „et tutti quan i “ uczynili dotych­
czas dla, narodu czeskiego?

Gdyby nie skandale w parlamencie i ekscesy 
uliczne, nazwiska ich oyłyby nieznane czeskiemu 
ogółowi. Oni nie tylko nic nie zrobili dla na­
rodu czeskiego, ale nie mają żadnych kwalifi­

kacji do pozytywnego aziałania. Oni żyją ze 
skandalu, który ich utrzymuje. Jest to najmniej­
sze, co można powiedzieć o pos. Klofaczu i ich 
adherentach. O tem wiedza pp. Kramarz, Pra­
szek i inni. Dlaczego nie zdemaskowali tego ro­
dzaju polityków, dlaczego nie mają odwagi 
ostrzedz narodu przed zguonemi następstwami 
awantur i wycieczek p Klofacza, to trudno zro­
zumieć Z początku rzeczywiście tylko póspól- 
stwo brało udział w tych wykroczeniach, ale 
społeczeństwo, widząc bierne zachowanie swych 
najpoważniejszych przywódców', wysnuło z tego 
wnioski zupełnie fałszywe - sądziło, że należy 
ten ruch popierać ,

Młodzież najłatwiej dając? się porwać, rzu­
ciła się w wir walk ulicznych i zniszczyła ka­
mień węgielny pod budowę w ł a s n e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  c z e s k i e g o .  Czy może to słu­
żyć interesom narodu czeskiego, jeśl właśnie 
w dnia jubileuszowym musiano zaprowadzić sądy 
doraźne w Pradze? Czy jest politycznie rozu­
mu om w chwili zawikłań zagranicznych monar 
chii ją osłabić i przez to pośrednio zachęcić 
wrogów zagranicznych do czynów przeciw mo­
narchii zwróconych? Czy Czesi nie przypuszcza­
ją, że ich siła polega jedynie na sile i potędze 
Austryi, że z jej osłabieniem i ich stanowisko 
musi się osłabić, że byt ich narodu jest po- 
prostn związany z bytem państwa austryackie- 
go? Nie ma rozważnego i doświadczonego po­
lityka czeskiego, którego odpowiedz na te py­
tania oyłaby wątpliwą. A jednak c; politycy 
nie mają odwagi jawnie tego oświadczyć i swo­
ją biernością sprowadzili bouaj czy nie kata­
strofę.

Jedno można przytoczyć na ich usprawiedli­
wienie: uczucie krzywdy i oburzenie z powoda 
ustawicznych prowokacyj niemieckich, z powodu 
rządów burszów wr Austryi, które rzeczywiście 
są skandalem niesłychanym. Naród czeski oaa- 
zał, że może panować nad sobą, skore po obu-1 
rzających scenach w Sejmie czeskim i uó!are-j 
mniemu narad ludność tak szybko zapalna i 
podniecona zachowała się spokojnie i wTstrzy-j 
mała się od wszelkich wrogich dla Niemców 
demonstracyj. Ale ci dalej prowokowali. Słynny 
„buroel* burszów stał się od razu historyczną i 
niezbędną dla narodu niemieckiego instytucją  
Czesi nawet nie protestowali przeciw bumlowi 
zasadniczo, prosili tyłku, aby się nie odbywał 
właśnie na „Przykopach", lecz w innych uli­
cach, mniej zaluauionych przez Czechów. Niem­
cy  nie u stąp ili, lecz zachęca li s tu d en tó w  do u 
rządzania buinln codziennie. Wolf, Pergelt, Ep- 
pinger i obecny minister Schreiner kroczyli ra  
czele bohaterów czapeczkowycn i  utrzymywali 
naród czeski w ciągłym stanie rozdrażnieni?.

Prośby o zaniechanie bumln. usiłowania o u- 
zyskanie zakazu bumlu pozostały bez skutku 
i stworzono grunt dla ag itacji p. Klofacza, 
którj czuł się w ostatnich dniach panem Pragi. 
Prowokacje burszów niemieckich nie były od­
osobnione w Pradze. W idzieliśmy do czego do­
prowadzili w Wiedniu. Być może, że w demon- 
stracyi studentów włoskich polityka zagraniczna 
także odegrała pewną rolę, ale i tutaj nie by­
łoby przyszło do krwawego starcia, gdyby bur­
sze nie byli chwycili się kija po pierwszym  
okrzyku na rzecz uniwersytetu włoskiego w 
Tryeście. Co jednakże spowodowało burszów ao 
wygłodzenia tych wszystkich studentów, którzy 
nie należą do korporacyj n szechniemieckich ? 
Bierność, czy też niemoc władz wobec tych 
zawstydzających wykfoozeń studentów niemie­
ckich musiała wywołać reakcyę nie tylko u Cze­
chów, ale u wszystkich stronnictw poważnych, 
naw'et nie słowiańskich.

Ta reakeya przybrała w Pradze formy i roz- 
mi ary ubolewam? godne, ale nie ulega przecież 
wątpliwości, że dziś wszyscy' odczuwają liemc- 
żliwość tych stosunków Nie można znosić, aby 
kilkuset młodzmńców, uzbrojonych w  żelazne

kije i ustrojonych w  dziwaczne czapeczki, de-ł 
cydowało o losach parlamentu i innych naro­
dów. Jest to jedno ze źródeł złego w Anstryi 
Nie będzie pon.ądKu pierwej, dopóki się nie u- 
suaie rząaów studenckich, nie poskrom* zaw?o 
dowych awanturników politycznych. Jesteśmy 
pewni, że tego domagać się będzie taże Koło 
polskie, które zapewme znajdzie sposobność i 
formę dła zaznaczenia swego zasadniczego sta­
nowiska Sz.

SfrajH uzMnij u  M a c h ,
W  walce narodowościowej, która od szeregu 

lat nienstame toczy się w Czechach pomiędzy 
Czechami a Niemcami wo wszystkich dziedzi­
nach życia publicznego i obecnie ’ przybrała 
wprost groźny charakter katastrofy politycznej 
dzięki rozwydrzeniu Niemców — w  walce te; 
odgrywa także ważną rotę szkolnictwo. Niemcy, 
nie krępując się najwyr.aźniejszeml przepisami 
ustawy, w miejscowościach gdzie są mniejszości 
czeskie, ani myślą o zakładaniu szkół dla dzie­
ci czeskich, nawet gdy liczba ich przewyższa 
znacznie tę liczbę dl? Której ustawowo należy 
zorganizować osobną szkoię.

Jeżeli gdzieś powiedzie się Czechom po nie­
słychanych trudach i szykanach wymusić oso­
bną szkolę dla mniejszości czeskiej, to pozostaje 
ona jednoklasową, gdyż Niemcy głusi sa na 
wszelkie wołania o rozszerzenie takiej szkoły 
czy to przez dodanie dalszych kias, czy przez1 
utworzenie paralelek. Od kilku lat ucisk nie­
miecki przemienił się wprost w anarchię, gdyfc 
Czesi dla mniejszości swoich nie mogą się do­
prosić o żadną szkołę- mimo że u^ekaią się do 
wszystkich środków prawnych. Liczba czeskich 
dzieci szkolnych w okolicach o większości nie­
mieckiej wzrasta, a nowe szkoły czeskie, nawet 
prywatne, nie mogą powstawać dzięKi szowini-1 
zmówi Niemców W ystarczy powołać się na u- 
rzędową statystykę, która wykazaje, że przeszło, 
30.000 dzieci czeskich musi uczęszcza; do szKół 
niemieckich d’a braku czesKich. W odlt ust?wy- 
gminy powinny same z własnej inieyatywy two-j 
rzyć szkoły dla tych dzieci, ale Niemcy nie tyl­
ko o czemś podobnem nie myślą, ale wszelkie  
usiłowania czeskich rodziców w tym kierunku 
udaremniają. Przykłady wykażą dosadnie w yu ­
zdany szowinizm nicmi< cki.

W L i t o m i e r z y c a c h  y/niesiono petycyę 
dnia 8 kwietnia 1903. Protokolarne przesłucha­
nie petentów odbyło się z koćcem maja, w czer­
wcu wyznaczono koraisyę, która zaraz zaczęła 
swe prace i odbyła jedno posiedzenie, ażeby ze 
brać się na drugie po... trzech lataeh. Komisja 
załatwiła wreszcie sorawę w gmdniu 190b, ale 
Rada szkolna miejscowa nie miała dotychczas 
sposobności zawiadomić Rjidy szkolnej krąiowej 
o petycji czeskiej, która przez póiszósta rokń> 
nie* yyszia za tok lokalnych instancyj.

W  P o d m o k ł e m  wnieśli Czesi petycję w  r. 
1004, kom isja załatwiła ją w r. 1905, ale na 
miestnik nie umieścił sprawy dotychczas na po­
rządku dziennym posiedzenia Rady szkoluej kra­
jowej. B r e z n i c a  nad Łaoą czeua już trzy* 
lata na załatwienie tej formalności. P  o h 1 e (J 
półtora roku czeka, żeby anta sprawy roszyry* 
z gminy w dalszą drogę do Pragi. W B e h a i D  
k a c h trzeba było półtora roku czekać na zwo­
łanie kom isji i na tem już spraw?, ntkuęłu.

Możnaby takich przykładów przytoczyć dal­
sze dziesiątki, drn charakterystyki stosnnków 
szkolnych w Czechach wystarczą powyższe przy­
kłady. Rząd popiera Widocznie Niemców, Nawet, 
gdy krajowa Rada szkolna w Pradze uchwali 
założenie szkoły c ze s k ie j, Niemcy wnoszą pro­
test, a ministerstwo oświaty przeciąga- spiaw ę 
jak najdłużej. Jeżeli zaś Czesi odwołają się dc. 
Trybunału administracyjnego, p-zeciwko orze-

Władysław St. Reymont.
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Juści co nie słyszała tych pogadek, ale, przy­

leciawszy do chałupy, wzięła się na ostro do 
sporządzania sutego obiadu, lecz, dosłyszawszy 
gęsi, krzyczące na stawie, wypadła je przyci­
szać kamieniami, że ledwie z tego kłótnia nie 
wyszła z młynarzową.

W łaśnie co ino była podwieczorek posłała 
ludziom na pole, gdy chłopy przyszły ze sto­
doły7 Narządziła m obiad pod domem w cieniu 
i na chłodzie,^ podając nawet gorzałkę i piwo, 
zaś na dojadkę postawiła z pół sitka dobrze 
źrałych wisien, które była przyniesła od księ­
żej gospodyni.

— Obiad suty, jakby na weselu —  żartował 
Roclio.

-— Gospodarz wrócił, małe to jeszcze wese­
le? —  odparła, zwijając się kole nich i mało 
wM e sama pojedrjąc.

Po skończeniu Rocho zaraz poszedł na wieś, 
obiecując się ua wieczór, zaś on? spytała nie- 
Smiele męża

•— Chcesz to obejrzeć gospodarkę?
—- A  dobrze! Święto się już skończyło, trza 

się będzie brać do roboty! Mój Boże, anim się 
spodział, co m tak rychło przyjdzie ojcowizna!

W estchnął i poszedł za mą: powiodła go naj- 
pierw do stajni, kaj parskały trzy konie, a w 
zagrodzie kręcił się źrebak; potem do pustej

obory, zaś jeszcze potem do stodoły, do tego­
rocznego siana; zaglądał nawet do chlewów i 
pod szopę, gdzie stały różne narzędzia i po­
rządki.

—  Bryczkę trza będzie przetoczyć na klepi­
sko, bo się do cna rozeschnie.

— A bo to raz przykazywałam Pietrkowi?  
Cóż, kiej me nie słuchał.

Zaczęła zwoływać prosięta i drób, sieln.u się 
przechwalając dużym przychówkiem, a kiej i to 
obejrzał, rozpowiedała szeroko o polnych robo­
tach, gdzie co posiane i wiela każdjgo z oso­
bna, pilnie przytem naglądając mu w oczy i 
wyczekująco, ale on sobie wszyćko poukładał 
w głowie po porządku, przepytując jeno o to i 
uwo, a dopiero w końcu rzekł;

— Jaże uwi“”zyć trudno, żeś to wszystkie­
mu sama uredziia!

—  La ciebie tobym i więcej zmogła — szep­
nęła gorąco, strasznie rada z pochwały.

—  Chwat z ciebie, Hanuś, chwat! Anim się 
spodział, coś taka.

— Było pofrza, to juści cc człowiek kulasów  
nie pożałował.

Obejrzał nawet sad, pełen wiśni już przez 
pół czerwonych, i grzędy, kaj rosły cebule, pie­
truszka i kapuściane wysadki.

Wracali już z powrotem gdy, pizechodząc 
kole ojcowej strony, zajrzał do środka przez 
wywarte okno.

— A k?jże to Jagna? —  latał zdumionemi 
oczami po pustej izbie.

—  A kaj! u matki! Wygnałam ją! —  rze­
kła twardo, podnosząc na mego oczy.

Ściągnął brwie, przedeliberował czas jakiś i, 
zapalając papierosa, rzucił snokoinie. jakby od 
niechcenia:

— Dominikowa zły pies, nie przepuści nam 
bez procesu.

— Już pono wczoraj latały' ze skargą do 
sądu.

— Od skargi do wyroku droga szeroka! Ale 
trza to będzie wziąć dobrze na rozum, bych nam 
nie wystroiła jakiego figla.

Opowiadała, z czego to wszystko poszło i jak  
się stało, wiele juści pomijając, nic przerywał, 
ni pytał, brwie jeno marszcząc i łyskając ocza­
mi, dopiero, kiej mu zapis podała, o&miał się 
kąśliwie:

—  Tyle wart, co możesz z nim b .Ażyć za 
ścianę.

—  A  juści, przeciek to ten sam, cc go jej 
dali ociec!

— I stoi właśnie złamany patyk! Jakby się 
odpisała u rejenta, toby co znaczyło. La śmie­
chu go rzuciła!

Cisnął ramionami, zabrał P ietrusia na ręce i 
ruszył dc przełazu.

—  Obaczę pola i wrócę! —  rzucił za siebie, 
iż ostała, cnoeiaż dziwnie p u g n ę k  z nim po­
leźć, on zaś, mijając bróg, już odnowiony i pe 
łen siana, przyglądał mu się z pod oka

—  Mateusz go wyporzadził. Samej słomy na 
dach wykręcili ze trzy kopy —  wołała za nim, 
stojąc na przełazie.

—  A  dobrze, dobrze — mruknął —  nie był 
ta ciekaw bele :zego- Przeszedł ziemniakami i 
puścił się miedzą.

Latoś na polach z tej strony wsi były pra­
wie same oziminy, i bez to niewiela łudzi spo­
tykał po drodze, a z kim się zeszedł, te^o wi­
tał krótko i prędko przechodził. Zwalniał jednak 
coraz bardziej, gdyż Piotruś mu ciążył S jakoś 
dziwnie rozbierało go nagrzane, ciche powie­

trze. Przystawał, to siadał, nie przestając oglą­
dać prawie każdego zagona z osobna.

—  Ho, ho! żółtucha dusi len! —  wykrzyknął, 
stając przy zagonach, niebieskich od kwiatóv», 
ale gęsto ponrzerabianych żółciznam' —  kupiła 
ziemię zapaskudzone i nie przewiała!

Wstrzymał się potem przy jęczmieniu, który 
był mizerny i już przypalony, a ledwo widny 
z pod ostów, rumianków i szczawiów.

—  Na mokro s ia l i!— Spyskał rolę, kiej Świ­
nia! A żeby cię, jucho, pokręciło za taką upra­
w ę’ A jakto ścierwo zbrouował! sam perz i ko-  
tyry!

Splunął rozeźlony i wszedł, na ogromny ian 
żyta. co, niby wody, spławione we Jońcu, ko­
lebały mu się dc nóg, bijąc chrzęstliwymi, cięż­
kimi kłosam*. Rozradował się głęboko, gdyz była 
pięknie wyrośnięta słomę miała grubą i kłosy, 
niby baty.

—  Kiej bór, idzie! Ojcowego to jeszcze sia­
nia! We dtyorze nie lepsze! — wykruszył kłos, 
ziarno było doroone i jiełne, ale jeszcze miętkie —  
za dwa tygodnie czas mu bedzie pod kosę. Byle 
jeno grady nie zbiły.

A le nad pszenicą najdłużej się cieszył i na- 
pasał uczy, bc, chociaż szła nierówno, kłębami 
a zatokami, lecz z czarniawych, lśniących piór 
już się łuskały ge.ste i w ielkie kłosy.

—  Sypnie niezgorzej. Trzaby ieszcze mie j- 
scami przysiec, za bujna. Na górce, a nic ią 
nie przypaliło' Czyste złoto idzie!

' Był coraz dalej, wspinając się zwolns pod 
łagodne wzgórze, na którem wyrastał: czarna 
ścian? boru. W ieś ostała za mm, jakby na sa­
mym dnie, piawiła się w sadach, a przez przer­
wy między chałupami polśniewał staw lub ja­
kieś okno zagrało w słońca.

Kajś pod smętarzem ci di koniczynę, i kosy  
migotały nad ziemi ą, niby te sine błysKawice, 
gdzie znów czerniały kobiece przyodziewy, i 1 
stada białych gęsi pasły się na wąskich ugo 
rach. a za wsią. w zielonych polach ziemniaków, 
ruchali się ludzie, kiej mrówki, zas jeszczecli 
wyżej, w nieprzejrzanych dalekościach, _ maja* 
czyty jakieś wsie, ćomy samotne, dizewa po- 
garbione nad drogami wielgachne pola, i wi­
działy się jakoby potopione w modrawej i wrzą­
cej wodzie.

Głęboka cichość szła w górę naa ziemiamr, 
rozpalone powietrze jaże ślepiło migotem, zie­
jąc takim skwarem, że skroś tyćn biaiawych, 
roztrzęsionych płomi 'eno niekiej przeleciał bo- 
ciek, ważąc się ciężko na omdlałych skrzy dłacb, 
i zaziajane wrony przefrnneły

Skowronki śpiewały kajś niedoj rżane, niebo 
wisiało wysokie, rozpalone i czyste, że tylko 
gdzieniedzie warowała na tych niebieskich po- 
jakaś piała chmurka, kiepy ta owca zbłąkana.

Zaś po ziemiach baraszkował suchy i gorący 
wiai.er, przewalając się, jak pijany, czasem pod­
rywał się z prześwistem, jaże płoszyły się ptak', 
albo gdziesik przyczatony buchał znagła wc 
zboża i sktębiał je, mącił, wzburzał do dna i 
przepadał znowu niewiada kaj, a rozkolebane 
zagony długo jeszcze gędziły' i  cichuśko, jakby 
się skarżąc na wisusa,

Antek przystanął pod lasem, na ugorze i zno­
wu się ozgniewał.

—  Jeszczek nie podorany! Konie stoją przez 
roboty, gnój spala  ̂c nr kupie, a ten ani się  
zatroszczy! Ażeby cię! zaklął ruszając ood 
borem kn krzyżowi na topolowej drodze.

(C d n.)
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,czemu ministerstwa oświaty, to wbrew przepi­
sow i, że szkoła ma prowizoryczne powstać aż 
do rozstrzygnięcia przez Trybunał, o otwarciu 

'ta k ie m  czeskiej szkoły gmina z  większością n:e- 
miecką wcale nie myśli.

Wobec tyeli praktyk, Czesi postanowili chwy­
cić się s z t r a ] k u s z k o l n e g o .  Czeska Rada 

(narodowa uchwaliła rozpoczęcie strajku dzieci 
szkolnych w powiatach gór Rudawskich z dniem 
1 grudnia. Podczas lokowań z bar. Bienerthem  
i kierownikiem ministerstwa oświaty Kanerą 
otrzymali Czesi pewne koncesje w rodzaju od- 
•czepnego, ale nie przyjęli ich i ogłosili strajk 
szkolny

B r o n k a
' Wiedeń, 2 grudnia .

(Szczegóły katastrofy podczas ilum inacji. — W yjaśnienia 
policji 1 opowiadanie lekarza — Jeszcze nieco o iluiui- 

nacyi.j

(x.) W czorajsza ilum inacja, jubileuszowa wypadła 
wspaniale —  n ie su ty  nie obeszło się bez nieszczę­

śliw ych  wypadków, których bilans wvraża się w 
następujących liczbach: 4  osoby poniosły śmierć, 
22  osób je st ciężko rannych, a  S i  lekko. W iedeń­
czycy kochają się w widowiskach wszelakiego ro­
dzaju, są ogromnie „schaulustig"4, to też, co na j­
mniej, milion o^ób kłębił się na niewielkiej stosun- 

ikowo przestrzeni. W  takim  tłumie la tn o  o k a ta­
strofę, zwłaszcza gdy odezwie się jakiś niepokojący 
okrzyk. P rasa  tu te jsza stw ierdza, że po stronie 
publiczności był lekkomyślny brak ostrożności, a 

‘zwłaszcza lekceważenie przestróg, ogłoszonych przez 
'policję. Dziennik „Zeit" podnosi, że zarządzenia 
pulieyi niezupełnie wystarczały, aie przypisuje to 
zbyt małej liczbie policjantów  P rasa  przestrzegała 
usilnie publiczność, ażeby w domu zostały osoby 
chorowite, podeszłego wieku i dzieci, ale przestrogi 
te na nic się nie zdały.

Ruch na „R iugstraase44 odbywał się prawidłowo, 
dopiero o godzinie kwadrans na 8 na przestrzeni 
„R ingu-1 pomiędzy ulicą BabenDergów a bramą 

U urgu  powstało ogromne zamieszanie, zakouczonu 
popłochem. Publiczność, nie zważając na polecenie, 
ażeDy szła lewą stroną ulicy, wywołała ścisk, któ­
ry się zaczął komiczną wędrówką piecyka z k a ­
sztanami. Ale u wylotu ulicy Babenbergów na 
K ingstrasse położenie stało się groźne. Utworzył 
de po prostu zator z ciał ludzkich. Osoby silniej­
sze torowały sobie drogę pięściami, rodzice umie­
szczali dzieci na ramionach, słychać było okrzyki 
przerażenia i płacz dzieci. Odezwały się wołania; 
„Nawracać!44 Część tłumu uczyniła zw rot i zwięk­
szyła jeszcze zamieszanie Popłoch ogarnął wszy­
stkich. T rzej ułani, znajdujący się pod pomnikiem 

'Maryi Teresy, parci przez pnbliczność, dobyli pa­
łaszy, ażeby powstrzymać napór.

Ludzie szukali na oślep ratunku. Jedni usiło­
wali przedostać się poza k ratę  przed Muzeum sztuk 
pięknych, drudzy spinali się na drzewa i słupy la 
tarniane, ale na cem skończyły się środki bezpie­

czeństw a. Popłoch wziął swój początek koło yomni- 
ka M aiyl Tereny, g iz ie  skutkiem uszkodzeń w przy­
rządach oświetlających zapanowała ciemność. Na 
Btopnie pomnika schroniła się pewna liczba osób, 
które jednakże zmiotła fala tłoczących się ludzi. 
W  m g n i e n i u  o k a  l e ż a ł o  n a  z i e m i  po  
k o t e m  k i l k a d z i e s i ą t  o s ó b ,  a  po ich ciałach 
deptały tłumy. S ta c ja  tow arzystw a ratunkowego 
urządzona w Muzeum sztuki, zam ienna się w kli­
nikę, Znoszono chorych, którzy z a p e ł n i l i  t r z y  
p o k o j e .  W  kącie jednego z pukojuw leżały 
z w ł o k i  p o s ł a  d o  S e j m u  d o l n o - a u s t r / a -  
;c k i e £ o, & 91 z 1 a, radcy miejskiego i nauczyciela 
szkoły ludowej w ęio ste rneubn rg r. W edle opowia­
dania żony, poseł Hclzel szedł z nią pod rękę obok 
(córki. Nagłe Hfilzel został oderwany od żony, po­
walony na ziemię i s t r a t o w a n y  Ł a  ś m i e r ć .  
Medj stka, Amelia Elbl, osoba wątła, zgetała przez 
tłum przyciśnięta do k ra ty  przed Muzeum sztuk 
.pięknyeh. Upadła na ziemię, a na nią runęło kilka 
ofaób. Zginęła natychmiast, z g n i e c i o n o  j e j  Lo- 
e i e m  k l a t k ę  p i e r s i o w ą .  U m a r ł a  dalej 

pani Boża P o p i e l o w a ,  żuua agenta handlowego 
Izydora Popiela. Zm aiła liczyła; 45  la t życia i była 
jfcora na serce. S to ją : wśród ścisku dostała kur- 
ezów serca i  mimo la tu n k a  um arła Również chorą 
na serce była j  inna M ajrhefer, użestra prezydenta 

notaryałnej, która umarł? w drodze do szpi-
uda

P oiijfa  aszaeowała liczoę publiczności, która wy- 
na zwiedzenie iłuminauji, na 1 ,200.000 lo 

J  i pJł miliona aoo. '.V tłumie z Błądziło bardzo 
n u  1z&c których dotąd nie odnaleziono. Pewna 
t ■*“ s (^iiusła polkyi, że zgubiła w ścisku troje 
dzieu. Dalej? podnosi scfilc.ya, że peseł Hólzel, mo- 
tfjatŁa ElbF i Popielowa były to osoby chore na 
same i»ae, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
sLg* porażęain^tęgc organu, zanim je tłum stra- 
to-.fi# czy zgol, u  — Panna Mayrhofer była osobą 
stn taą . Luta, sporządzona przez towarzystwo ra- 

^Ipnkowg, wyknaoje, że osoby, któro doznały uszko- 
fceó; były przeważnie chor na nerwy lub serce, 
Jbt stSBze wiekiem. Leaarz inspekcyjny towarzy­
stwa ratunków ago. dr Hawranek, opow.ada, że wóz 
■afcuikowy, którego woźnica ma ogromną wprawę 
w torowania jobie drogi, j  be cnie zaledwie zdoiał 
docisnąć się na miejsce katastrofy. —  Objeżdżanie 

jjtingn było niemożliwe. Żołnierze z -konnicy musie­
l i  wozowi ratunkowemu silą drogę torować. Sceny, 
które sie rozgrywały na miejsca katastrofy —  mó- 

’.w*l dr Ha wianek —  trudno opisać. Pi zerażały nw- 
^wet lekarza ratunkowego, przyzwyczajonego do wie- 

n wypadków tego rodzaju. W kilku innych miej­
scach  utworzyły “ię także źj we zatory, ale dzięki 
natychmiastowej interwencji policyi zdołano przy­
n ęcić porządek. Jak ostrożnym należy być z oświe­

tlaniem okien, świadczy fakt, że w jednem z po- 
jjaioszkań, w dzielnicy Dobling, od płonących na o- 
knie świec zapaliła ię tatry na. Ponieważ właściciel 
pipT. »i k*i » wyszedł z rciziną na zwiedzenie ilu- 
minacyi, więc straż ogniowa wyważyła drzwi i  uga­
siła ogień.

Szczegóły iluminucyi podałem wam telefonicznie, 
obecnie podaje leszcze garść nie wymienionych rze­
czy. —  I  ta i  oświetlenie wjazdowej bramy B urga 
urządził arch itek t miejski p. 1L H. Serve. —  Do 
oświeDenia użyto bO tysięcy płomieni gazowych, 
F asaaę pałacn Przemysłowego oświetlało 5 tysięcy 
elektrycznych lampek żarowych. Inicyały cesarskie 
miały pięć metrów wy-okości. W ieża św. Szczepa­
na, „der a lte  S teffe i44, nie Dyla oświetlona, ale kie­
dy z demu R othbergera padły biaski ognia bengal- 
sikiego n a  fronton św iątyni, gdy reflektory elek try­
czne z  czterech stron placu rzuciły olbrzymie sno­
py św iatła na wieżę —  publiczność wzniosła onrzyk 
podziwu' Oczywiście w spaniale był oświetlony ra ­
tusz, który tonął w powodzi św iatła, dobywającego 
lię  z czterech tysięcy lamp elektrycznych.

Ce!am arsgnlowacLi nabiadK, pro­
simy o możliwie nĄwczt saioj ie  na- 
dssłsaic preaamenł^. 

Od admisifiracyl.

K r g o i k a .
K r a k ó w ,  3 grudnia.

Sw. Mikołaj. Otrzymujemy następujące pismo: 
Uelem zdobycia środków na cele oświatowe urzą­
dza zarząd VI Koła T. S. L. m?. J .  Słowackiego 
sprzedaż wydawnictw popularnych, przeznaczonych 
dla dziatwy na miłe podarki w dniu św. Mikołaja. 
Sprzedaż odbywać się będzie w dniu 4 i 5 b. m 
w cukierni Rehmana, której właściciel p. Kondo- 
lewicz z uznania godną ofiarnością i życzliwością 
pozwolił w swym lokalu umieścić stół. Przy nim 
uproszone panie będą sprzedawały wszystkie wy­
dawnictwa, poszukiwano na św, Mikołaja. Ze wzglę­
du na zbożny cel, raczy publiczność poprzeć usi­
łowania Koła i zaopatrywać się u nas w podarki 
dla dzieci.

Muzeum techniczne w Krakowie. N a odbytem 
wczoraj posiedzeniu komitetu dla spraw  Muzeum 
technicznego, kom itet na podstawie referatu  za 
stępcy naczelnika W ydziału obrachunkowego, . p. 
Krzyżanowskiego, zatw ierdził prelim inarz budżetu 
Muzeum na rok 1909. Dalej przyjął kom itat do 
wiadomości budżet połączego z Muzeum Insty tu tu  
dla popierania przemysłu na rok przyszły', aprobo­
wanej jnż poprzednio przez kuratorye.

W  sprawie b u d o w y  nowego gmachu na po­
mieszczanie obu tych in sty tu c ji, w yjaśnił dyr. T- 
S tryjeński, że szczegółowe plany są już wygoto­
wane, a budowa r o z p o c z n i e  s i ę  z w i o s n ą  
1909 r. Wobec tego kom itet uchwalił wezwać dy- 
rekcyę o przedłożenie projekt o, co do organizacyi 
etatu  i personalu Muzeum. W końcu załatwiono k il­
ka spraw adm inistracyjnych.

Szkolna uroczystość juolleuszowa. W śród ob­
chodów jubileuszowych, jakierui tutejsze zakłady 
średnie naukowe uczciły 60-lecie panowania cesa­
rza, do najwybitniejszych należał w ielki poranek, 
urządzony wczoraj przez gimn; zyum śvr. Jacka w 
sali „Sokoła14. Po nabożeństwie, odprawionem w 
szkolncm kościele 0 0 .  Dominikanów, udała się cała 
młodzież zakładu w pochodzie, przy odgłosie wła­
sne; orkiestry du gmachu „Sokoła14, gdzie odbyła 
się uroczysta akademia.

Pierwszym jej punktem było wykonanie przez 
orkiestrę „M arsza weselnego44 Menaelsohna, poczem 
prof.-. dr Ozuczyński wygłosił dłuższy odczyt, w któ­
rym w jasnym, plastycznym obrazie przedstawił 
panowanie cesarza F ranciszka Józefa i stosunek 
monarchy do narodu polskiego, wykazując, jak  dłu­
gi szereg zdobyczy narodowych, językowych i kul­
turalnych, za jego rządów przypadł w udziale Po­
lakom w Galicyi. To też objawy Loldu, jak i Pola­
cy niosą cesarzowi z okazy! jubileuszu, są zasłu 
żonym wyrazem wdzięczności za uznanie naszych 
praw  narodowych. Po odczycie młodzież wzniosła 
trzykrotny odczyt na cześć ce sa t &, a  chór gimna- 
zyalny pod batutą prof. Bursy, odśpiewał kantatę. 
Na resztę programu złożyła się g ra  na skrzypcach 
ucznia V III kl. H araszka, który wykonał z wielką 
precyzyą „Sonatę14 H aydna na skrzypce i fortepian, 
następnie popisy chóru gim nazjalnego i orkiestry, 
wreszcie deklam acja w iersza prof. Butrymowicza, 
ku czci cesarza napisanego. Na zakończenie chór 
odśpiewał przy akompaniamencie orkiestry .„Hym n 
ludu w y14.

W  uroczystości wzięło udział całe grtm ium  nau­
czycieli zakładu z dyrektorem, p Bednarskim , na 
czele oraz liczna publiczność, na którą złożyły 
się rodziny uczniów zakładu, oraz zaproszeni go­
ście.

Odznaczenie jubileuszowe. W  ogłoszonym one- 
gdaj spisie osób, odznaczonych z ukazy i jubileuszu 
cesarza, pominięto p, D aw ida Metzgera, inspektora 
międzynarodowego Tew. wagonów sypialnych i re ­
stauracyjnych, który otrzym ał złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Koncert Ireny Ahendroth. W  jutrzejszym  swo­
im koncercie śpiewać będzie p. Irena Abendroth, 
primadonna opery drezdeńskiej, Belliniego cayatinę 
z „N orm y4, aryetk i Glucka „Un ruisselet o.en 
c la ir44, M ozarta „Un m ota di g im a14, Jomellego 
„L a L alaud rina“, pieśni polskie M ŚMierzyńskiego, 
Z. Noskowskiego, S t Niewiadomskiego, wreszcie na 
zakończenie wieiką aryę Aldony (pieśń z wieży) 
z „Konrada W allenroda '4 WŁ Żeleńskiego, z tow. 
orkiestry i z udziałem chóru żeńskiego prof. świe- 
rzyńs kiego

Koncert d la  dzieci, w  niedzielę 6 b. m. od­
będzie się po południu o gndz. I 1/* w sali starego 
teatru  koncert dla dzieci, połączony z przedsta­
wieniem magicznem p. J .  Kolinka. Program  kon­
certowy wykonają w przeważnej części dzieci: na 
skrzypcach grać będzie utalentow ana dziewięcio­
letn ia H elusia Hsllorówna, uczniowie szkoły muzy­
cznej p, M. S teina odegrają tn o  koneertowe Dancli, 
wreszcie śpiewane będą przepiękne piosenki dzie­
cinne Z. Noskuwskiego do słów M, Konopnickiej. 
Między dwiema częściami koncertu odbędzie się 
przedstaw ienie magiczne p. J .  Kolinka, który, nie 
trak tu jąc swej sztuki zawodowo, przewyższa Zrę­
cznością i  elegancyą swych wrodnkcyj wielu f?cho­
wy ch prestidigitatorów . O rkiestra 13 p, p. odegra 
w  przerwach kilka lekkich utworów.

Z teatru ludowego. Dzisiaj po raz pierwszy 
w tym sezonie nadzwycząj pouczający dram at w 
3 aktach z epilogiem Zenona Farviegu pt. „K najpa44. 
Sztuka ta  budzi wielkie zainteresowanie.

Na sobotę przygotowuje dyrekcja  nową premierę 
pt. „K inem atograt 4 (Kozieł ofiarny), krotochwila 
w 3 aktach Oskara B lum enihala i G ustaw a Ku­
deł burga.

Ze sp o r tu . Ju tro  w psątek o godzinie 5 po po­
łudniu odbędzie się w sali wykładowej Tow. uni­
w ersytetu ludowęgo im A. Mickiewicza (przy ul. 
Szewskiej ł. 16, I  p.) zaDranie w sprawie rozbu­
dzenia sportu narciarskiego w Krakowie i założe­
nia „Kiakowskiego Koła Karpackiego Tow. narcia­
rzy". Na zebrania to zaprasza się wszystkich in te ­
resujących się sportem narciarskim , a mogących 
w wymienionem towarzystwie znaleść szereg d g  
i ułatw ień w tym  kierunsu.

Skrzynki pocztowe. Na skrzynkach pocztowych 
rozwieszonych po ulicach, w niedziele i święta z 
regały  nie uwidocznia się g taz in  wyjmowania li­
stów. Możeby św ietae urzędy pocztowe poleciły 
Błużbie, aby w nieuziulę i św ięta lepiej usunęła 
całe skrzynki, w tan  sposób publiczność przynaj­
mniej nie byłaby wystawioną na niepewność, czj 
też lis t wrzucony przed południem powędrują je ­
szcze bieżącego dnia dalej, czy też poczeka, aż bę- 
dz:e za późno.

W S p raw ie  M a r z y  w o jskow ych . Rozporządze­
niem przełożonej władzy sanitarnej wojskowej, le ­

karze wojskowi, urzędujący sta le w pewnycn okię- 
gach i miejscowościach, bywają często ze względów 
ołużbowych przydzieleni czasowo dc innych komend 
w celach rtażby zastępczej. W  kolach interesow a­
nych lekarzy, zwłaszcza lekarzy starszych, posia­
dających rodziny, a  nadto praktykę lekarską pry­
watną, w pewnych miastach ustaloną, podnoszą z 
tego powodu skargi na uciążliwość tego systemu i 
żądają, aby władza uwagi jdniła stosunki lekarzy 
starszych i do tego rodzaju służby zastępczej p rze­
znaczała lekarzy młodszych, którym  to mniej spra­
wia trudności i kłopoce w, ja k  lekaizom staiszym . 
oądzimy, że njęeje tych zastępstw  w pewien spra­
wiedliwy system' byłoby wielce w skazanem ,

Fałszerstwo monet. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozpraw a karna 
przeciw Józefów: W oiytkiewiczowi. rzeźnikowi z Gra- 
niszowa (Król. Poiscie), obwinionemu o zbrodnię 
fałszowania monety. A kt oskażenia zarzuca obwi­
nionemu, że w ciągu ostatnich dwóch la t w J a ­
worznie, gdz.e był zajęty w kopalni, wybijał fał- 
Bzywe monety koronowe. W  mieszkania obwinio­
nego m iała znaleźć żaudurm erya kilka fla&zeczok 
płynu czai aego i czerwonego, szkło powiększające 
i różne przedmioty, mogąeą służyć do fałszow ania 
banknotów. Przeciw  W orytkiewiczowi zwróciło się 
podejrzenie dlatego, gdyż według niejakiego Gross- 
manna, W orytkiewicz trudnił się fałszowaniem pie­
niędzy w Królestwie polskiem i był przez władze 
rosyjskie ścigany. Fałszywych pieniędzy (koronó- 
wek) m iał W orrtkic^ricz puścić w obieg przeszło 
300. - Obwiniony W orytkiewicz stanowczo wypiera 
się winy, twierdząc, że nigdy, ani w Królestwie 
polskiem, ani w Galieyi, pieniędzy żadnych nie fał- 
Bzował i padł chyba ofiarą jak iejś denuncyacyi. 
Rozprawie przewodniczy radca sądu Pelz, oskarża 
prokurator d r Jendl.

Nien iła pomyłka. W e wczoiajszem rannem  wy­
daniu w depeszy z W iednia doniesiono, że szefem 
sekcji w m inisterstwie oświaty zamianowany został 
dr Ludwik Taiowski, posiadający dotąd ty tu ł szeta 
sekcji. Czytelnicy domyślili się z pewnością, że 
odnosiło się to do dr? Ludwika Ćwiklińskiego.

W „ P g n isk u 14, scow. drukarzy i litografów, w 
niedzielę o godz. 4  po południu odbędzie się ob­
chód św. Mikołaja. W stęp dla dzieci 20, dla do­
rosłych 60 hal,

Z kraju.
Zakopane. Na posiedzeniu rady gminnej, jakie 

się odbyło w dniu 28 listopada, zastanawiano ł!q 
nad sposobami skutecznego zwalczania pijaństwa, 
które wśród niższych warotw ludności znacznie o- 
statm em i czasy rozwinęło się, przyczem z zadowo­
leniem stwierdzone, że podjęta w alka z alkoholi­
zmem gorliwib je s t popieraną przez p. W incentego 
Sz mDorskiego, plenipotenta hr. Zamoyskiego. W y­
razem tego poparcia je s t zakupienie przez hr. Za­
moyskiego domu, w którym się mieścił szynk Ko­
tońskiego, jedynie celem usunięcia te j w strętnej 
pijackiej nory.

Na temże posiedzeniu rady gminnej uchwalono 
na wniosek dra Zyehońca, lekarza klimatycznego, 
by w przyszłości wszystkie miejsca ustępowe w 
pensyonatach i hotelach były ogrzewane.

Przyjęto  również i zatwierdzono projekt jednoli­
tego usuw ania śmieci 1 oczys iczania dołów kloacz- 
nych na całem terycorynm zakopiańskiem. Spraw a 
zaprowadzenia oświetlenia elektrycznego w Zakopa­
nem nareszcie został? załatw ioną i jest. nadzieja, 
że z końcem roku przyszłego będziemy mieć św ia­
tło elektryczne. n  j - „ • l

. O entiala ma Łtanąć na S tarej Polanie, jako mo­
to r ma być zastosowaną para. Pierw otny projekt 
tu rbin  wodnych został zaniechanym skutkiem spo­
rów, jakie wynikły o prawo wodne. f

Budowę i instalacyę centrali powierzono Zaszczy­
tnie znanej firmie Sokolnicki i W iśniew ski we Lwo­
wie.

Se^on zimowy zapowiada się bardzo dobrze, po­
p y t na wille znaczny, pensjonaty powoli się zalu­
dniają, ślicznie urządzony lokal Płonki, mieszczący 
się obecnie n? rogu Krupówek i Marszałkowskiej, 
zaczyna się ożywiać przyjezdnymi, wśród kuirych 
przeważają, jak  zwykle, królewlacy. Leszno.

Tam ow, 2 grudnia. Z powodu jubileuszu cesa­
rza  odbyło si«j dziś przed południem nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. biskupa W ałęgę, następnie 
posiedzenie Rady miejskiej, w obecności star. Du­
najewskiego i  kom Wykowskiego, Burmistrz dr 
T ertil przemówił do zebranych, poczem radni wnie­
śli okrzyk na cześć cecarza. W  południe odbyło 
Bię przyjęcie w hotelu „B risto l-1, u rząizone staia- 
raniem  tarnowskiego korpusu oficerskiego, W  przy­
jęciu wzięli adział przedstawiciele władz. W  szko­
łach odbyły się ta k ie  uroczysto poranki.

Nowy SąCz, 2 grnania. (Z sądu). P rzea  sądem 
przysięgłych toczyła się przez wczoraj i dziś roz­
praw a przeciw Jacentem u Dudzie la t  21 liczącemu, 
z Kamieńca pod Tymbarkiem, oskarżonemu o zbro­
dnię morderstwa 45-letniej E lżbiety Malarzowej z 
Tym barka i przeciw Józefowi Saidziełowi, oskarżo­
nemu o współudział w zbrodni. Sprawa poszła o 
to, że ojciec Jacentego Dndy Tan, trw onił pienią­
dze na romanse z Malarzową. Jacenty, rozgoryczo­
ny tern, napadł raz na Malarzowa i tak  ją  zbił. Ze 
uua wkróce wyzionęła ducha. Rozprawie przewod­
niczył rad. P  i s z t  e k, oskarżał prok. G e i s s l e r ,  
bronił d r F a s * o s e k .  Sędziowie przysięgli za­
przeczyli pytanie o morderstwo a  nznali Jacentego 
Dure w inn-m  tylko zbrodni zabójstw it został un 
skazany n a  2 Ya roku więzienia. Surdziel został 
uwolniony.

Rzeszów, 2 grudnia. D la uczczenia jubileuszu 
cesarskiego, R ada m iejska uchwaliła budowę szk ły  
ludowej im. F ranciszka Józefa, ta d ń e ż  stypendynm 
jubileuszowe dla rękodzielników m iasta Rzeszowa 
w rocznej kwocie 240  koron. R ada wyznaniowa 
izraellcka w odpowiedzi na odezwę, wystosowaną 
przez W ydział krajow y do w szystkich kanałów ga­
licyjskich w sprawie utworzenia krajowego zakłada 
popiawczego dla m ałoletnich przestępców, przezna­
czyć na ten cel kwotę 100  koron. Nadto rozdzie­
lono po raz pierwszy dwa utypendya jubileuszowe, 
w łącznej kwoeie 240  koron.

Lwowska Oferetka w swern tournóe po miastach 
prowiucyoralnych Galicy], zjezdża do Rzeszowa na 
dwa przedstawieni? i wystawi ju tro  1 pojutrze 
w sali „Sokola14 „Czar w alca44 i „Męża trzech 
żon14.

C ie s zy n . (Proces na tle rozruchów wrześniowych). 
F rzed trybunatem  orzekającym sąau oDwodowego 
staw ał zarządca d rakam i „Dziennika Cieszyńskie- 
go“ p. Mitręga, oskarżany o występki z § 279, 
283  i  2 8 4  n  k., a mianowicie, ze podci as znarych 
euscesów niemieckicn przed Domem narodowym w 
Cieszynie w 8 trześn ia  b. r. wzywał Polaków do 
uporu prz&eiw policyi. że nie słuchał wezwania po­
licyi, ażeby się oddalił z miejsca, na którym  na. 
owcza? stał, że wreszcie kłócił *ię z policjantem . 
W ypaukf owego dnia, a mianowicie pogrom Pola­

ków przez Niemców są znane, więc nie będziemy 
Ich tu ta j ponownie opisywać. Obwinijny p. M itręga 
objuktywnie przedstaw ił ówczesne swoje zachowanie 
się, które w niczem nie naruszało przepisów u sta ­
wy, ale świadkowie obciążający pelieyanc* Mehoffer, 
Vomy i P ietru la , zeznaniami swojem! odmalowali 
oskarżonego w sposób, który z góry przesądzał 
sprawę. Przewodniczący rozpi?w y radca wyższego 
sądu krajowego dr G a z d ? prowadził rozprawę \: 
ten spooób, że uchylał pytania obrońcy oskarżo­
nego, dra Michejdy i zabraniał mu przedstawienia 
ekscesów niemieckich w dniu 8 w rześnia b. r. P. 
M itręga został też skazany na 8 dni ścisłego aresztu, 
a  Niemcy tryum fują, podnosząc, że bezstionny sąd 
skazuje jednego Polana po drugim za..’ ekscesy 
n :emieckie,

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatw ierdził w j- 
bór Oliwiera Resseguier na prezesa, a Michała 
Futnelskiego, radcę sądn krajowego, na zast. p re­
zesa Rady powiatowej w Nisku.

Polski inspektor szkolny na Bukowanie. Mi­
n ister oświaty poruczył profesorowi seminaryum 
nauczycielskiego Ottonowi Ż a k o w s k i e m u  w 
Uzerniowcach, prowizorycznie funkcje  krajowego 
inspektora szkolnego dla szkół ludowych (wzg’ę- 
dnia klas) polskich.

ś w i a t a .

Z ap a sy  a i ie to w  w  P oznan iu , trw ające w teatrze 
„Apollo14 od miesiąca, zakończyły się onegdaj. W  
zapasach brał udział także p. O y g a n i e w i c z, 
który w rozstrzygającej, l 1/ ,  godzinnej walce od­
niósł zwycięstwo nad niemieckim mistrzem Kuchem. 
Teuisamem uzyska1 Cyganiewicz pierwszą nagrodę 
2000  mk. D rugą nagrodę, wysokości 1500  mk. 
przyznano Kochowi, lecz ten nagrody nie przyjął 
twierdząc, że położony został niezupeinie prawidło 
wo. Trzecią l agrooę 800  mk. otrzym ał Ślązak K a­
rol Saft, czw artą 500 mk. Kornacki, a p ią tą  20C mk. 
F rancuz Gambier. ,

Trzydziestolecie Stowarzyszenia. Czytelnia pol­
ska w Leoben dnia 5 bm. obchodzi trzydziestolecie 
swegc istnienia.

Skutki Dojkotu tureckiego. Gdyby u nas boj­
kotowano z tak ą  stanowczością towary pruskie, 
z jaką Turcy bojkotują wszystko, co pochodzi z 
Austryi, Bkutek byłby już dawno widoczny, dal 
ram  aonoszą, bojkot w T u rc ji zaczyna już uje­
mnie wpływać na zbyt wyrobów przemysłu gali- 
cyjsk ego. I  tak  krakowska fabryka farb dawniej 
„I. K arm ański i Sp “, obecnie „Gabryel Górski i 
Sp.“ , k tóra w ostatnich dwóch la tach zdobyła ry n ­
ki bałkańskie, a między niemi i turecki, naw ią­
zawszy handlowe stosunki z wielkiemi domami eks- 
portowemi w Konstantynopolu, Salonikach i Smyr­
nie, obecnie dostała zawiadomienie od domu han­
dlowego „Les fils de K iatib Zauó Mehmed14, ‘oraz 
od główiiego odbiorcy „Joseph Js. Chicurel44 w Sa­
lonikach, aby w strzym ał? wszystkie zamówione 
przesyłki farb i artykułów  malarskich. W  odwoła­
niu dodano charakterystyczne wyjaśnienie, że rzą­
dowe celne włauze t u r e c k i e  pod żaduym  wa­
runkiem nie chcą oclić i następnie wydać leżących 
na komorze towarów krakowskiej fabryki farb, j a ­
ko pochoazącycb z A ustro-W ęgier. W  sprawie tej, 
jak  się dowiadujemy, fabryka p. Górskiego i Sp. 
za pośrednictwem tutejszej Izby handlowej zwraca 
się o pomoc do m inisterstw a spraw zagranicznych 
w W iedniu >

Z Białej donoszą, żo tam tejsza faoryka fezów 
straciła  zu n eh ie  zbyt swoich wyrobów w Turcyi. 
(V sprawie te j bawr w W iedniu puseł sejmowy 
Hempel. . ;

Krzywda Polaków w Kanadzie, Już  kilka ra ­
zy ostrzegano polskich emigrantów, aby się nie 
udawali do Kanady, gdyż Btosnnki tam  są dis n a ­
szych em igrantów wprost nie do w ytrzym ania i to 
tak  w fabrykach, jak  i  na roli Nadto poloki emi­
g ran t je s t narażony na niesłychany wyzysk ze 
strony innych emigrantów, w szczególności ze stro 
ny Niemców i Holandezyków. Opłakano stosunki 
w Kanadzie ilustru je  dosadnie list, który z K ana­
dy nadesłano do tygodnika „R oii44. W  Kanadzie 
w te j części, k tóra nie je s t zamieszkaną jeszcze —  
wolno każdemu em igrantowi wziąć w posiadanie 
160 akrów gruntu. .

„W  maju b. r. —  piszą du „L oli44 —  puściło 
się w gfąb dziewiczych lasów kanadyjskich kilka 
włościańskich rodzin polskich. Ludzie ci wybrali 
soDie najlepsze obszary i za ciężko zapracowany 
grosz nabyli rarzędzia  rolnicze, inw entarz, pobu­
dowali chafy, stajn ie i stodoły i zaczęli uprawiać 
jolę w pocie czoła. . Nieszczęśliwym dla naszych 
wychodźców zbiegiem okoliczności jakaś bogata 
kompania niemiecka zwróciła się do rządu kana- 
lyjskiegc. z prośbą o udzielenie koncesji dla wy­
rębu lasów i spławianie m ateryału budulcowego w 
tych właśnie okolicach, w których osiedlili się Po­
lacy. Niemcy postanowili wyprzeć Poiaków z ich 
osad, a  że nic mogli tego uczynić w spusób legal­
ny, uciekli się do intryg i podkupywauia urzedni 
ków. R ezultat zabiegów kompanii Djł taki, że w y ­
s ł a n o  do  k o l o n i j  p o l s k i c h  s i ł y  z b r o j n e ,  
d o m y  i c b b j ś c i a P o l a L ó w  p o p a l o n o ,  in-  
w e r t a r z  z r a b o w a n o ,  a r o z b i t k ó w  l e s u  
r o  a  p ę d z o n e  n a  c z t e r y  w i a t r y .  N ikt się za 
biedakami nie ujął: ani konsul austryacki, ani na­
wet irlandzki proboszaz katolicki w W innipegu44.

Mamy p rano  domagać się od konsula austrya- 
ckiego w Kanadzie, aby fak t powyższy zbadał i 
ew entualnie poczynił kroki w obron{e pokrzywdzo­
nych.

Proces dra Ebersa przeciwko a-cyks. Klo- 
tyldzifi Przed la ty  wytoczył d r Ebers w urzędzie 
ochmisirzowskim aw ora austryackiego pr oce« prze­
ciwko arcj-ks. Klotyldzie, wdowie po arcyks. Józe­
fie, tudzież przeciwko jego spadkobiercom, o z a p ła ­
cenie snmy 826 .086  koron, Powód wziął w r. 1901 
w dzierżawę zakład kąpielowy w Cirkwenicy, który 
hył naówczas własnością arcyks. Józefa. Di Ebers 
twierdzi, że na inwestycye w zupełnie zaniedbanym 
zakładzie wyaał 200 .000  koron. D. 2 grudnia 1903 r. 
pełnomocnicy arcyks. Józefa i Klotyldy przybyli do 
drą Eberaa i oświadczjdi mo, że Oirkewnica została 
sprzecana, a  ponieważ dr Eoers nie skorzystał
z zastrzeżonego mu praw a pierwszeństwa do kumia,
więc musi zakład ondać w ręce uowonabywców 
Dr Ebers usunął się z Cirkewnicy, założywszy 
pro test, poczem kilka ra z j zw racał się do arcyks. 
Józefa, a  no śmierci jego do arcyks Klotyldy, żą­
dając odszkodowania za straty , poniesione skutkiem 
sprzedaży zakładu. Ponieważ układy nie przyniosły 
żadnego w yniku , więc dr Ebers wdrożył proces, 
który wedle obow!ązu jące j, procedury byłby się 
ciąg n ą ł przez szereg lat. Jednanże niedawuo zawarły 
strony, spór wiodące, układ, który Dołożył kres tej 
sprawie. S tm a, wypłacona juz drowi Ebersowi, wy­
nosi 120 .000  koron.

Miano■ ania. Wyższy iąd  krajowy w Kraków: e zami.i 
nowal ofieyałam. kancelaryjnym i kancelistów: Edw ard;

[arfiaka w duchaj, K aiaia alotyiewicza w Strzyżowie 
Antoniego Weriz; w Bieczu,

ftjper-toar Teatru miejskiego w Krakowie.
We czwartek: „Noc listopadowa11.
W  piątek: „Noc listopadowa14.
W so.Dię: „Klub Ibsena14 — Shawa.
W  niedzielę po południu „ 2 x 2  =  ó“ ; wieczór: „Noo 

listopadowa14,
W poniedziałek: „Kluh Ibsoni “.
V.Te wtorek po południa: „Zemsta41 wieczór: „Noc li­

stopadowa14.
We środę: „Klub Ibsena11.
We czwartek „Moc listopadowa14.
Wr piątek: „Edyp w Kolos.os".
W  sobotę: „Ojciec i  s y r41.
W  niedzielę po południu: „Syn królewski14, w ieczór 

„Moc listopadowe11.
Reoertoar teatru ludowego,

V e  czwartek „K najpa14.
4IN sobotę- „Kinematugrai".
W  niedzielę: „Twardowski na Krzemionkach'
2 kalendarza. W  piątek 1 grndnia: B arU ny panny 

m. i  P io tra  Chryz.; w sobotę 5 g iadn ia Anastazego ni. 
i Kryspiny m.; w niedzielę 6 grudnia: Mikołaja b. w.

Wsouuu słońca 4 grudnia o dżinie 7 min. 24, zachód 
o g. 3 m 38; długo ć duir 8 godzin min. 14.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 1 grudnia ter-, 
mometr deszed* od Ą  2 2 dc 4- 4-9 C.; — baiometi'- 
opadał

Dnia 3-go grudnia o godzin 7 rano star bairm etra  
7 ł3  i  m ir,, „ormometro +  4-3 C.; w iatr zachoilri. a

Składki. Na zaiiład F . żu iow stie j złożyło Tow. my 
śuwekie „Jagiełło" 20 K zam iast wieńca na trum nę śp. 
Karola jedlińskiego.

J BMBBB1 I B— ■ i — — ł M B Ł S  ZMO

Dżiał ekonomiczny.
X  Obrót handlowy między Austryą a Wę­

grami. M inisterstwo handlu wydało sprawozdanie 
z obrotu handlowego między A ustryą a W ęgrami 
w miesiącu październiku br. W  miesiącu tym  przj 
wieziono z W ęgier do A ustryi towarów za 118 '6  
milionów koron, wywieziono natom iast do W ęgier 
za 115*9 milionów. W  10 miesiącach br. wartość 
towarów węgierskich do A ustryi przywiezionych, 
przedstaw ia kwotę 3 9 4 ‘3 milionów korou, natom iast 
Austryą do W ęgier wywiozła towarów za 1033 '1  
milionćw. Bilans zatem handlowy na korzyść A ustryi 
przedstaw ia się w  sumie 140"8 milionów. ’ V tym 
samym czasie w roku 1907 ta  nadwyżka wynosiła 
tylko 9 4 T  milionów. W  10 miesiącach br. p rzj 
wieziono do A nsiryi węgierskiego zboża za 186"7 
milionów koron, mąki za I4 2 '8  milionów, razem za 
77 milionów koron mniej, aniżeli w roku ubiegłym. 
Również zmniejszył się przywóz drobiu o 1"9 mi­
lionów koron, wełny o 3 -7 milionów, żelaza o l -2 
milionów i cliemikalii o 1'3 milionów. Natomlas. 
zwiększył się dowóz bydła o 2 1 -5 milionów, który 
wynosił razem 1 6 4 -6 milionów koron. P rzyn  ieziono 
do A ustryi 2 3 4 ,-4 3 5  wołów, 391.817 świń, I9 .4-ł6  
koni. Szmalcu przywieziono z W ęgier za 16'6 mi­
lionów, mięsa za 1 0 -8 milionów, w ina za 25 mi­
lionów koron. Z A ustryi do W ęgier zwiększył się 
wywóz węgla, nafty, towarów jedwabnych, konfek- 
eyjnyeh, skórzanych i maszyn.

Gwałi w sąti&le.
Rzadki wypadek gw ałtu publicznego, dokonanego 

przez podsądnego wobec trybunału podczas rozpra­
wy, w yaarzył się dzisiaj w tutejszym  sądzie.

M.anowicie U czyła Bię dzisiaj przedpołudni am. 
przed zw,vczajDjrm trybunałem  karnym, pod prze-' 
wodnictwem radcy Raczyńskiego, rozpraw a o zbro­
dnię kradzieży przeciw 28-letniem n wy-ob.nikowi 
bez zajęcia, Szczepanowi K r u p i e .  Joet w  niebez­
pieczny złoczyńca; w pażdzierninu b. r .  K rupa opu­
ścił 2ietnie więzienie w W iśniczu, a już w listo­
padzie dopuścił ,8'ę kradziaży z v, łamaniem w pi­
wnicy W olfa B laita , któremu zabrał wiele wiktua< 
łów. Gdy go B la tt  chciał na gorącjm  uczynku k ra­
dzieży przyłapać, K rupa rzucił się na niego z że­
laznym łomem w ręku, pobił go i groźbą zabicia 
obezwładniwszy B m tta, zbiegł. Aresztowany następ* 
nie został oskarżony, a po dzisiejszej rozprawia 
skazany został na półtora roku ciężkiego więzienia. 
Gdy przewodniczący trybunału  p. Raczyński ogłosił _ 
wyrok podsądnemu K rupa wpadł w furyę. a schwy­
ciwszy stojący na stole k r u c y f i k s ,  r z u c i ł y  
n i m  z c a ł e j  s i ł y  n a  z i e m i ę ,  tak żo k ru c j- 
fiks p o t r z a s k a ł  Bi ę  w drobne drzazgi.

—  Co ? tak i w yrok na mnie? wołał K ropa -  
n i e m a  B o g a !  K om ury trzeba n a  takich Sędziów. 
W  tej chwili dozorcy rzucili się na K-upę i ubez-j 
w ładnili go.

Wobec tego prokurator występujący 'p rzy  te 
rozprawie radca O b t u ł o w i c z ,  wniósł natych­
miastowe oskarżenie, o z b r o d n i ę  o b r a z y  r e -  
1 i g i i , a  trybunał po naradzie powróciwszy d i 
pall, ogłosił w y r o k  skazujący dodatkowo obwinio­
nego Krupę na 1 r o k  ciężkiego wiezienia 
| Nim to jednak nastąpiło, K r u p a  popełnił now» 
przestępstw o, mianom icie p r z e w r ó c i ł  s t ó ł  
i wśród steku obelg na sędziów dopuścił »Ię także 
zbrodni o b r a z y  m s j e s t a t n .

I Z? to nowe przestępstwo K rupa bidzie miał w 
myśl natychm iast zgłoszonego przez prokuratora 
wniosku, nowo dochodzenie i nową rozprawę karną. 
Po odczytaniu  drugiego wyroku, K rupa, siln ie  trzy ­
many przez trzech dozorców za ręce, zapytał

—  Ile dostałem razem 9
—  2 */2 roku —  .brzm iała odpowieuź przewodni­

czącego.
—  Co ty le tylko ? psiakrew, niemogliście mi dać- 

10 la t ' ( \ f  Były to ostatnie siowa Krupy, w tej 
chwili wyprowadzonego przez dozorców z sali do 
kaźni więziennej

W y p a d e k  tego niesłychanego zajścia wywołał 
żywe poraszenie w całym sądzie. Obie rozprawy, 
przeciw Krupie, tak  o zbrodnię kradzież] i druga 
doraźna, o eorazę religii, toczyła się b e z  o b r o ń c y .

M on w e  oaiime i Mi;.-
—  Tanie wydawnictwa dla dzieci. Znana; 

autorka, kryjąca się pod pseudonimem J a d w i g i '  
z Ł o b z o w a ,  rozpoczęła baidzo wdzięczną pracę 
pisywania powiastek, bajel: i wierszyków dla mło­
dego i najmłodszego pokolenia. W łaśnie wyszedł z 
druku cały szereg tych książeczek, które —  z po 
przednio wydanemi —  stanowić mogą jaż  marą 
biblioteczkę dla młodzieży i dziatwy. Utwory te, 
o treści bardzo zajmującej, pisane są ciepło, z ser- 
decznem ukocbanlem celu. aby w poiskie dziecko 
wpoić zasady doorą i piękua, a przedewszystkiem^ 
aby uczyć je  miłować ziemię swoją i historyę swoją 
Niektóre podejmują tem at niezmiernie aktualny, j&l 
bojkot praskiego tow aru („Srebrny rycerz14), mne 
dotyczą spraw  wychowania, oparteg? na miłości 
wzajemnej i równości wszystkich stanów.. („K lucz 
do serca44), wychodźtwa i tracen ia  sił za granicą 
(„M arnowane skarby44),, „Dzwony41 opowiadrją epl. 
jody powstania z r. 1863 /64 . W iersze —  o ireśu, 
historycznej irb  polityczno-narodowej (wywłs"zcz& 
nie pruskie!) zgromadziła autorka w zbiorkach p. t

S wieży tegoroczny T r » a n  u y  b i  we flaszkach ory­
ginał i częściowo na wagę. W a ł k t  r i o  o k i e n  
i drzwi elastyczne. R o g ó ż k i ,  Kit. Znakomite 
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce-

tat] ni Md pola S k ła d  a p t. „ S ,4” N i Y A S 44
Kraków, u l Długa L. 18.

S p e c y  i l n o  K r e m y  n a  r ę c e  
‘i z e c i w  p ę k a m u  s k ó r y .  

W y ł ą c z n y  s k ł a d  m y d e ł  
k r a j o w y c h .



Uawartejf, 5 Grudnia 1903, U  O ^  A  R E  F : 0  E M A ;

t-Pójdę ja  pójdę!44 i „Gawędy dziadunia". Zbiorek
r Pow'lnszoiT’a n ifK zawiera łatwe wierszyki dla 

rea^ych dzieci.
W szystkie książeczki wydane są barazo starannie, 

2 ilu stracją  tytułową i gustowncmi zdubnikami na 
Kartkach. Sympatyczne wydawnictwo poparte być 
powinno przez każdy dom polski Cena —  bardzo 
prs stępna (kilka lub kilkanaście centów za tomik).

a
—  Z wydawnictw dla dzieci. N a zbliżający 

e'§ dzień św. Mikołaja i „Gwiazdkę" Tow. szkoły 
ludowej przygotowało książkę, która w szeiokieh 
kałacb naszego ogółu spotka się niewątpliwie z naj- 
życiliwszem przyjęciem. Je s t nią ozdobnie wydana 
„ H i s t o r y a o  J a n k u  p ł a n e t n i k u " ,  napisana 
przez Bronisławę O s t r o w s k ą .  (Kraków, 1909. 
Tow. szkoły ludowoj).

Nie pic wsza to już książeczka, k tó .ą  utalouto- 
wana autorka darzy naszą dziatwy. Z pisarzy pol­
skich, poświęcających swe pióro literaturze dl? 

?d*ieei, p Ostrowska, jest jedną z najbardziej po­
wołanych. W łada ona słowem wiązanem z niezmier­
ną łatwością i wdziękiem, jakiego właśnie potrzeba 
w tej dziedzinie utworów, mających obrazowo prze­
mówić do młodocianych serc i amvsłó\v. „Historyn 
o Janku płanetniku", to baśń zajmująca o młodym 
pastuszku, co pasąc bydło nad strumieniem, czytał 
książeczki, a zaczerpnąwszy z nich wiedzy, dzielił 
się nią zc swymi towarzyszami. Autorka zamknęła 
tu  wiele uczucia serdecznego i ciepła, podała mnó­
stwo wiad imuści dydaktycznych w formie ogólnego 
zarysu wiedzy, otwierającego drogę młodym umy­
słom do samodzielnego myśldnia nad zjawiskami 
św iata i życia.

Form? wiersza, przy całym wdzięku, może za 
kunsztowna i wytworna, niesie szereg słów i zwro 
tow nie zupełnie przę stępnych i zrozumiałych dla 
te j sfery czytelników, dla której książeczka jest 
przeznaczoną. Je s t to może jsdyny zarzut, jaki u- 
czynić można tej książeczce. .

Pochl bna - wzmianka należy się tu ta j rycinom 
kolorowanym, wykonanym przez p. Annę G r a m a -  
t y k a - O s t  r o w s k ą. PosiaJają one wybitno ce­
chy artystyczno, a łączą z niemi rysunek jasny, 
zrozumiały i wyrazisty, znamionujący wysoko po­
sunięte uczucie estety czne. Ryciny te  są dla książ­
ki najlepszą reklamą i zaleceniem, jako wzór wy­
dawnictwa dla dzieci, łączącego pożytek z pięknem, 
rzadko w te j miorzo podanem w lego rodzaju wy­
dawnictwach. wp.

—  „Tygodnika ilustrowanego4' ostatni (48) 
euniur, zwraca na siebie szczególną uwagę, jako 
dowód ciągłego rozwoju i ulepszania pisma, które 
wśród nasz,) oh ilustracyj zawsze zajmowało pierw- 
BZB rr.ią soe, a dziś sta je w jednym rzędzio z pi­
smami tej miary, co „G raphic" angielski, „lllu- 
stration" francuskie i wogóle najw ybitniejsze ilu- 
stracye europejskie. Szereg doskonałych reproduk- 
oyj i zdjęć fotograficznych, barwna i zajmująca 
treść z podpisami najcenniejszych piór wśród n a­
szego św iata literackiego oraz stała artystyczna li 
nia, harmonijnie i ae smakiem przeprowadzona w 
całości i układzie numeru, zdobi każdy zeszyt „Ty­
godnika ilustrow aiego", nadając mu cechy trw ałej 
wartości artystycznej i literackiej

W  ostatnim  numerze (48) obok mnóstwa ilustra- 
ry j, których liczba sięga do niepowszedniej cyfry 

,6 4  reprolukeyj i fotografij, znajdujemy szereg t a ­
kich nazwisk, jak : P r-s . Reymont, Nowaczyński, 
Zapolska, Oppman, LasB.ov.ski, ZbierzchowsKi, Ja n ­
kowski i t. d„ którzy m isterną i wytworną treścią 
wypełniają bardzo bogaty i zajmujący zeszyt,

Do num eru dołącz ,ny j e s t  a rty s ty czn ie  i ze sm a­
kiem  w ykonany p rospekt „T ygodnika ilu strow ane­
g o "  na  rok jubileuszow y 1 9 0 9 , albowiem pięćdzie- 
is ią t jnż  la t ujtływ a od te j kw ili, gdy pierw szy 
tom „T ygodn ika" u jrza ł św iatło  dzienne. N ie aa  
;żde z pism może się pochw alić ta k  p iękną i rz a d ­
k ą  w  n szych w arunkach  tra d y c ją .

„Pięćdziesiąt la t pracy na ojczystym zagonie, 
sto wielkich tomów, bez których nie obejdzie się 
nigdy historyk literatu ry  i sztuki polskiej, oto do­
robek „Tegodnika", dorobek, z którego dumni być 
możemy. I  nie my tylko, którzyśmy, jak poprze­
dnicy nasi, duszę swą w to pismo włożyli, lecz i 
całe społeczeństwo polskie, umiejące cenić to, co 
na pamięć, na szacunek: i na miłość zasługuje".

Tak pisze redakeya „Tygodnikn ilustrowanego" 
my dołączonym prospekcie, zapowiadając szereg no­
wych jeszcze zmian i ulepszeń, wykazujących do- 
dowody żywotności oraz ciągłego rozwoju i postę­
pu najstarszej naszej ilu s trac ji. Szerząc przez pół 
wieku prawJziwą kulturę artystyczną, na stanowi­

s k u  tern stac bądziu i nadal.
Za to „Tygodnikowi ilustrowanemu" należy się 

szczere uznanie i gorąca zachęta do pracy na przy­
szłość, bo plony takie radować zawsze będą „przy 
szło, szczęśliwe pokolenia".

—  Konkurs na budowę kościoła u Limano- 
Ytcj rozpisuje na życzenie tam tejszej parafii Tn- 
r /a rz jjiw o  „Polska Sztuka Stosowana" w Krakowie.

a  budowę bez wewnętrznego urządzeń1?. przezna­
czono kwotę 280 .000  koron. W ymagano są nastę­
pujące rysunki: 1) Sytuacya wraz ze szkicem zwią­
zania kościoła z otoczeniem, w skali ] > 500. 2) R zut 
poziomu parteru. 3) Dwie fasady (frontowa i boczna), 
4) Dwa przekroje. 5) Perspektyw a z punktu A. 
oznaczonego na planie sytuacyjnym, w tejsamej 
skali. Termin nadsyłania prac do 25 kwietnia ] 909. 

,Nagrody: 2000  i 1000 koron. Bliższe szczegóły 
ii plan sytuacyjny otrzymać można w Tow. „Polska 
sztuka stosowana" (Kraków, Wolska 14).

— Ipnacy Frie tlm ann, znakomity nasz pianista, 
święci na estradach niemieckich coraz większe try ­
umfy Mamy przed sobą szereg sprawozdań z kon­
certu Iriid m an n a  w Drożnie i Hamburgu, w któ­
rych krytyka niemiecka podnosi wysoko słowiański 
charakter muzyki Friedm anna i staw ia go j iko w ir­
tuoza i in terpretatora muzyki Chopinowskiej obok 
Taderew skiogo.

Friedm ann , ja k  głoszą zapowiedzi, koncertow ać 
zam ierza  w p ierw szych dniach grudn ia  w K rako­
wie.

— Nowe nuty. Dla miłośników muzyki tanecz- 
l-ai pożądaną będzie wiadomość, że W tych dniach 
opuścił prasę „Album tańców O s k a r a  S t r a u s ­
s a " .  ulubionego kompozytora operetki „Czar wal­
ca". Album to, ozdobnie wydane nakładam węgier­
skiego Ton nakładów muzycznych (Ungar. Musik 
rcrlagsgc ;eU ) w Bi dapc-szcio, zawiera dziesięć na j­
nowszych taucow O. Straussa, zalecających się rae- 
lodyjności.j. Cena albumu 3 kor.

—  O nieznanych utworach A Mickiewicza ogło­
sił bard,.o zajmująca, bo na nowo odkrytych doku­
mentach z archiwum Filomatów, prof. dr J . K a l ­
l e n b a c h  w ostatnim  zeszycie „Pam iętnika lite ra ­
ckiego". Je s t to pierwszy naukowy plon, osiągnięty 
z pobieżnego rozejrzenia niezmordowanego badacza 
,-Mickiewiczianów" w bogatych zbiorach dokumen­
tów  „Filom atów", przekazanych depozytem Aka­
demii Umiejętności. Autor określa to w głośnych 
liniach, co nowego wnosi archiwnm Filomatów dla

poznania Mickiewicza w dobie jegq studenckiego 
życia w W ilnie, gdy rozwijał działalność, jako 
jeden z najczynnicjszych członków Tow. Filomatów 
w latach 1 8 1 7 — 1820. W szystkie prace Mickiewi­
cza, czytane na posiedzeniach Towarzystwa w roku 
1817, stoją pod znakiem francuskim. Stw ierdzają 
one, że w ziran iu  twórczości Mickiewicza odgry­
wał niemałą rolę nieznany dotychczas czynnik: 
W olter. Prof. Kallenbach rozbiera szczegółowo te 
nieznane utwory Mickiewicza —  „M ieszka", „Pani 
Aniela", „Darczanka" (próba tłumaczenia Joanny 
d Arc W oltera) „K artofla44 —  i wykazuje odbicie 
na nich wpływów W oltera.

P raca prof Kallenbacha z właściwą temu uczo­
nemu drobiazgowością i wniknięciem w umiłowany 
przedmiot, napisana je s t jednym z najcenniejszych 
przyczynków do literatn ry  krytycznej o Mickiewiczu, 
która w latach ostatnich skutkiem niomal całkowi­
tego wyczerpania źródłowego materyału, osłabła 
i skierowała si-j w dziedzinę czysto podmiotowych 
studyów.

—  „Przywódca", dram at Stefana Krzywoszcw- 
skiego, grany z ogromnem powodzeniem w W a r­
szawie w teatrze „Rozmaitości", wejdzie w na j­
bliższej przyszłości na repertuar teatrów  r o s y js k ą .  
Autor otrzym ał nadto propozycje przekładów na 
język francuski i niemiecki dla Paryża, Brukseli i 
W iednia.

— „Świata" nr 27 zaw iera: „ÓYrażenia łódz- 
kit “ przez W . kosiakiewicza, „Leonard Stroynow 
sk i“, „W yłożycie 03ady z przed 4000 la t na Po 
dołu galicyjskitm  (z illnstr.), ..Pierwiosnek", nowela 
W. Grubińskiego, „barmen de phoeniec", przekład 
J . Jankowskiego, „Nasze salony artystyczne" (Jan 
Rembowski), „Zemsta Pyrona", nowela R. Mieczni­
ka, „Cosarski skarbiec w Stambule", przez dra J. 
Fruzińskiego, „Rozgłos światowy litera ta  krakow­
skiego", (Leopold Kaiupf), „Z rozmów i wrażeń", 
(lir. Bobnnskij o Polsce), „Gedctike, dass du ein 
P eutschcr b ist“ (z Poznania), „Z teatrów  polskich", 
..Humor i sa ty ra4’.

— Nauka usługiwania. NaUa.jem Towarz. bra­
tniej pomocy kelnerów, - któremu przewodniczy p. 
F r. Saucr opuściła w tych dniach prasę książka 
p. t. „Nauka usługiwania44 —  podręcznik dla sa­
mokształcenia i wspierania praktycznej i teorety­
cznej nauki w zawodowych szkołach uzupełniają­
cych dla uczniów, restauratorów  i liotolarzy.

Podręcznik ten jest przekładem z dzieła ydolfa 
Hossa, dyrektora zawodowej szkoły kelnerskiej w 
Wiedniu. Książkę tę niezmiernie pożądaną w na­
szych stosunkach przełożył p. Witold Ostrowski 
instruktor przemysłowy, jako podręcznik dla szkoły 
zawodowej kelnerskiej utrzymywanej przez Tow. 
brat. pom. kelnerów. —

BBnBMw ga-

G a b r - y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
FLr*Łł la c ó - w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianol za gotó’”kę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczue, Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r o n i k a  l w o w s k a .
L iV Ó u r,  3 grudnia.

Wiec w sprawie organizacji bojkotu towarow 
praskich odbędzie się wo Lwowie w sali ratuszo­
wej w niedzielę 6 b. m o godzinie 11 przed po­
łudniem. —  Na porządku dziennym referaty : posła 
M i l e w s k i e g o ,  prof. uniw ersytetu T  w a r  d o w 
s k i e g o  i (ly.ektora Ligi pomocy przemysłowej 
O l s z e w s k i e g o .

Z teatru lwowskiego. D yrekcja przedsięwzięła 
Bardzo trudno- zadanie, jakiem  bezsprzecznie j'est 
wystawienie trylogii wagnerowskiej. Ponieważ w per- 
sonalu operowym lwowskim niema tenora, któryby 
się podjął głównej partyi w dziełach W agtiera, 
sprowadzono na gościnne występy ze Szwecyi Po­
laka p. Modesta Męcińskiego. Publiczność przyjęła 
go (w „Lohcngrinie") bardzo życzliwie. Śpiewak 
ten, rozporządzający pięknym, mile brzmiącym gło­
sem, podobał sie i pozyskał sympatyę publiczności. 
Przygotowanie sceniczne dzieł wagnerowskich jest —  
jak  się to na „Loliengrinio okazało —  za pobieżno 
i mnioj staranne, jak się spodziowano. Może się to 
jednak na lepsze zmieni. Elsą była p. Eohuśs-Ilel- 
lerowa. Posiłkowanie się chórem akademickim z po­
wodu ' 1’udności w odbywaniu większej liczby prób, 
nic spotkało się z uznaniem. Mimo jednak wszyst­
ko, wagnerowska opera u nas jest i pebliezność 
do teatrn  uczęszcza. A lo stanowi już bardzo 
wiele.

W  dziale diam atn za no wiad,i ją „B alladynę".
k  kr.

Egzaminu fizykackie złożyli lekarze w etery­
naryjni, pp. Władysław Guzek, Józef Zagaja, Ro­
man Albrecht i W acław Kisiela,

Z lwowskiej izby handlowej. Na onegdajszem 
posiedzeniu nadano stuło posady drugiego wicese- 
kretarza Izby p. Eug. Naciowi, adjunkta dr Kai. 
Trawińskiemu.

Z akadem ii w e te ry n a ry i. Stopnic I jkarry  we­
terynaryjnych otrzymali pp. Jan  Olszewski, rodem 
z S iew arzi, w gubernii piotrkowskiej i Stanisław 
Steciński, rodem z Opatowa w gubernii radomskiej.

Zjazd s tu d e n tó w  ru sk ich . Studenci ukraińscy 
odbyli w stow „Akademiozna IIrom ada" narady, 
na którem — jak  donosi „Biło" — omawiano po­
trzebę zwołali a zjazdu ukraińskiej młodzieży wyż­
szych szkół Austryi i Rosvi. Na wniosek referenta 
tej sprawy, S. Barana, uchwalono urządzić we 
Lwowie zjazd postępowej ukraińskiej młodzieży w 
czasie między 15 a 20 czerwca 1909. Urządzony 
będzie koncert na cześć Dragorarnowa, następnie 
omawiany będzio „teraźniejszy kulturaluo-nacyo- 
nalny stan austriack ie j i rosyjskiej U krainy44, a 
głów nie sprawy ludowego, średniego i wyższego 
ukraińskiego szkolnictwa, oraz potrzeba jego re ­
form , w ukraińskim nacyonalnym duchu44. Zebrani 
uchwalili utworzyć wo Lwowie centralny komitet 
organizacyjny, który zajmie się przyprowadzeniem 
zjazdu do skutku, oraz odnieść się do wszystkich 
studenckich organizacyj ukraińskich w Austryi i 
Rosyi, aby potworzyły u siebie miejscowe komite­
ty zjazdowe i wybrały depgatów  i referentów. Na 
zjeździe nap być powołany do życia centralny zwią­
zek ukraińskich towarzystw akademickich.

Rainmicowe m o rd e rs tw o  w e Lw ow ie. Sprawa 
wykrycia mordercy Stoffów nie pominęła się prawie 
ani o krok naprzód Pochodzeniu w ikłają sic. nic 
trafiono naw et na ślady, któreby prowadziły do 
ujęciu morderców Aresztowani Jakubowski i Dzia- 
doszówna nie podają nic pewnego, a jak  sądzić 
można, nie brali udziału w morderstwie. Zatrzy­
mano ich jednak w więzieniu aby ewentualnie po­
służyć mogli do ugnoskowania morderców. W  Pod- 
woloczyskach, jak telegrafują, aresztowano jakieś 
indywiduum, którego wygląd zgadza sio z rysopi­
sem mordercy bp. Stoffów. Aresztowany twierdzi, 
że wraca pieszo z P rus, i chciał hcz paszportu

przejść granicę dc Ro.yi, skąd pochodzi. O areszto­
waniu zawiadomiono natychm iast telegraficznie po­
lic ję  lwowską Wo Lwowie komisarz Łysakowski 
aresztował znowu na dworca b. służątfego w hotelu 
Paiyskim  we Lwowie, który również podobny jest 
do zbiegłego moidercy, lecz (ylkc o tyle, że ma 
bliznę nad prawem okiem. W reszcie aresztowano 
we Lwowio pewną dziewczynę, k tóra m iała opo­
wiadać, że zna morderców Stoffów Na polic ji w i­
kłała sic w zeznaniach. Zatrzymano ją  w are-awen 
policyjnych.

Nowy przystanek kolejewy. W  obrębie dyrekcji 
kolei państwowych we Lwowie otwarto przystanek 
Zagórze obok Kańczugi lis ruchu osobowego i pa 
kunhowogo
" Repertoar teatru lwowskiego.

W piątek: „Sędziowie" i „Szkoła kobiet".
W sobotę: „Intryga i miłość"; wieczór: „Madame 

Butterfly".

z  Bady mim.
(Telegramy „N. R e fo r m y44 z 3  grudnia.)

' Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzema 
przyszło do oczekiwanej borby ze strony c z e ­
s k i c h  r a d y k a ł ó w .  Ponieważ jednak nie 
mieli poparcia żadnego stronnictwa zapanował 
wkrótce względny spokój i poseł Adler mógł 
rozpocząć swoje przemówienie. Następnie przy­
szło do starcia między czeskimi radykałami a 
innymi posłami czeskimi, którym zarzucali, że 
ich nie popierali.

Poseł L issy obnosił po sali obrad skrwawio­
ną chustkę, którą miano opatrywać rany jakie­
goś 16-tetmego chłopca ranionego w czasie roz­
ruchów w Pradze pałaszem przez polieyanta.

Poseł L issy wołał przy tem „dla dziecka".
Czescy radykali nie znaleźli nigdzie poparcia 

i przypuszczają, że dalszy ciąg obrad Izby po­
słów będzio miał stosunkowo spokojny przeoieg 
gdyż tak czekim radykałom jak i innym stron­
nictwom zależy na utrzymaniu parlamentu.

Wiedeń. Prezydent otwierając posiedzenie 
Izby posłów, zawiadamia o przyjęciu deputacyi 
przez cesaiza w dniu 30 listopada.

Poseł C h o ć  domaga się dokładnego odczy 
tania wpływów.

P r e z y d e n t :  Panie pośle Choć, proszę się 
namyśleć, czy pan przy tern obstaje.

C li o c . Tak jest.
P r e z y d e n t :  Wysoka Izbo. — P. Cłioc 

wnosi, aby dosłownie odczytano wpływy. Nie 
wcbudząc w to, czy jest odpowiodniem, że p. 
Choć clicc zastosować najmodniejszą choć naj­
mniej szlachetną formę obstrukcyi (żywe oklaski 
w Izbie — przerywania u czeskich radykałów) 
zwracam uwagę p. Choca. że na Dorzadku dzien­
nym stoi ubezpieczenie socyalne, muszę więc 
mu pozostawić, czy chce wziąć na siebie od­
powiedzialność za przekleństwo ludów Ausłryi 
(burzliwe oklaski —  wrzawa u czeskich rady­
kałów), czy chce przyjąć tę odpowiedzialność, 
że udaremni albo opóźni załatwienie przedłożeń 
leżących w interesie pracującego i głodującego 
ludu. (Ponowne oklaski i brawa —  okrzyki u 
czeskich radykałów) Panie pośle Choć, zapy­
tuję Pana, czy obstaje pan przy swym wnio­
sku, czy nie?

C h o ć :  Tak jest!
P r e z y d e n t :  Tedy, moi panowie, wpływy 

zostaną odczytane na końcu posiedzenia. (Burz­
liwe oklaski w Izbie — .wrzawa u radykałów).

'Przystąpiono do djskusyi nad prowizoryum 
budżerowem. Zabiera głos socyalista A d l e r

Poseł A d l e r  mówi wśród Olbrzymiej wrza­
wy i zaznacza, że nie pozwoli sobie nikomu 
odebrać prawa przemawiania w parlamencie. 
Wśród ogólnego szału stronnictw burżaazyjnych 
i słabości iządn w chwila, gdy spory narodo­
wościowe załatwia się przy pomocy kata, pozo­
staje nam tylko parlament jako wolna trybuna, 
której nie możemy się pozbawić.

Mówca protestuje przeciwko zapiowadzenbi 
sądów doraźnych w Pradze, które są dowodem 
bankructwa stronnictw/ burżuazyjnych i nieu­
dolności stronnictw panujących.

Socjaliści potępiają ekscesy w Pradze i eks- 
cedentów obu narodowości. Zemstą nie robi się 
polityki narodów. Żaden naród nie zwycięża, 
jeżeli czyni drugiemu krzywdę.

Poseł mówi dalej.

l e t o j r a t e

ttiadMBtóci „Iłowi Reformo"
z dnia 3 gruunia -

Konferencje parlamentarne.
Wiedeń Dziś o godzinie 10 l/2 przed południem 

zebrała się komisya parlamentarna K o ł a  p o l ­
s k i e g o  dla naradzenia się nad sytuacją i tak- 
iyką na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu.

Wczoraj obradowała komisya nad ułożeniem 
tekstu p r z e m o w y ' ,  jaką ma wygłosić prezes 
G ł ą b i ń s k i  _,\v dyskusji nad prowizoryum 
budżetowein, o ile parlament, nie zostanie od­
roczony. Mowa Gląbińskiego wyświetli ogólną 
sytuacyę polityczną i określi stanowisko Koła 
polskiego wobec ancksyi Bośni i Hercegowiny, 
wobec kwesty i c z e s k o-n i e m i e c 1; i e j i s y- 
t ii a c, y  i ji a r 1 a ra e n t a r u e j.

..Neu0 Fr. lTesso." donosi, że na wczorajszej 
konferencji posłów r.ie.mie/kich stwierdzono, że 
dalsze siarania o utworzenie gabinetu parła 
nmntaniego nie maią widoków, że raczej przy­
gotować się należy na m o ż l i w o ś ć  o d r o ­
c z e n i a ,  p a r l a m e n t u  |taa czas dłuższyr

Sytuacya w Pradze.
Wiedeń. Dzienniki wszelkich odci.-ni omawia­

ją zaprowadzenie sądów doraźnych w Pradze i 
wskazują na posła K 1 o f a c z a, jako głównego 
winowajcę rozruchów praskich. Dzienniki przy­
pominają przytem, że demonstracje i zaburze­
nia 'w Pradze nie są. niczem nowein; trwają 
one w ostatnich czasach od 7 tygodni, a w o 
statnich dniach przybrały charakter a n t i a n- 
s t r y a c k i i a *  t i d y n a s tgr c g n y. Wskazują 
przytpm na niszczenie chorągwi czarno-żółtych 
i okrzyki wznoszone przez C zechów na cześć 
.Serbii. Demonstracje to zwiększały się coraz 
Hardziej, w m i a r ę z b 1 i ż a n i a s i ę  2 g r u- 
d n i a.

Fraga. Panuje tu zupohn spokój. Dzienniki 
czeskie pr/emaw iają w tonie spokojnym i zwra­
cają uwagę rządn, że zakaz noszenia odznak 
wydany w odpowiednim c/.ar-F byłby wstrzy­
mał demontracye.

Orgar posła Klofacz" donosi, że. 3.00 j ,e g  <ł
w o l e n n i k  ów' zośtało fistatip h dnlacF  

& r e s z I. o w a n y  e li.
W  nn  i w e r s y t e c i e  czeskim wykłady dziś 

z a s y  s t o w a n o. ze względu na panujące wzbu-' 
rżenie

Cofnięcie bAPSków.
Lipsk. Sekretaryat tutejszego aniwersytetu o- 

głosił odezwę do studentów, w które) zawiada­
mia ich, że nic po w iru’ w obecnej chwili w y­
syłać deputacyi do Fragk

Z powodu tej odezwy odwołano wyjazd de­
putacyi. “ !

Glosy prasy.
Wiedeń. Eeichspost" ostrzega przed dalsze- 

mi rozruchami, gdyż oktrojowrano-by regulamin 
Izby posłów, a także i ustawę językowa dla 
Czech.

Dziennik ten donosi, że P o l a c y  i p o ł u ­
d n i o w i  S ł o w i a n i e  oświadczyli Czechom, iż 
gdyby postępowanie ich mogło n a r u s z y ć  p a r ­
l a m e n t a r y z m ,  C z e s i  n i e  m o g ą  l i c z y ć  
n a  i c h  p o p a r c i e .

„Arb Z tg." występuje także przeciw Klofa- 
czowi i wyraża życzenie, aby stosunKi w' Pra­
dze nie oddziałały niekorzystnie na parlament.

„N. W. Journal44 przypomina słuwa księcia 
Schwarzenberga. wyrzeczone w czasie dyskusy 
parlamentarnej nad zaprowadzeniem stanu wy­
jątkowego w Pradze w r. 1893. Ks. Schwarzen- 
berg powiedzinł wtedj - .

„Naród czeski byłby stracony gdyby został 
od Austryi oderwany44.

Zlofe fcano.
Wiedeń. Hr Koman P o t o c k i  otrzymał or­

der „Złotego Runa".

Ultimatum.
Wiedeń. „Dentsch. Yolksblatt44 donosi że rząd 

austryacki postawił Serbii w spiaw ie rozmai­
tych zażaleń ultimatum do dria 4 g r u d n i a .

Narad? woJsbo«rar
Wiedeń, Dzis rozpoczęła się pod przewodni­

ctwom cesarza narada wojskowa.

Uroczystość jabiloBSzowa 
w Warszawie.

Warszawa. Kolonia austryacko-w ęgierska w 
Warszawie święciła wczoraj uroczyście jnbnensz 
cesarza Franciszka Józefa .—  Na nabożeństwie, 
odprawionem przez ks. biskupa Rnszktewicza w 
pięknie przybranej katedrze śvr. dana obecny 
był generał-gubernator S k a ł  ł o n ,  wszyscy na­
czelnicy władz cywilnych i w'oj«kowych, konsul 
generalny v. U g  r o e z całym personalem kon­
sularnym, „attachć" woisko *vy br. Spanochi. ca­
ła  kolonia austryacko-węgierska — Publiczność 
przybyła w olbrzymiej liczbie, reprezentowane 
były wszystkie rody historyczne, cała szlachta 
polska, duchowieiistwo, inteUgencya i mieszczań­
stwo. Wieczorem odbył się bankiet w ścisłem  
gronie kolonii.

Po zamkaięeta mmeru.
Kraków, 3 grudnia.

Sprzeoaz dóbr Zatorskich. „K uryer Y\ arszaw- 
ski" donosi: Dobra Zator w G alic ji zaehodrDj.
stanowiące własność sukcesorów ś. p. Augusta hr. 
PotocKiego, nabyła w ort ości wdowa po ś. p. An­
drzeju lir. Potockim, nam iestniku G alicji. K rystyna 
lir. Potocka dobra Zatorskie sąs adaje przuz W isłę 
z dobrami Krzeszowickiemi. Przaz nabycie klucza 
Zatorskiego obszar państw a krzeszowickiego zwięk­
sza się o jednę Hzecią część i tworzyć będzie je ­
den z największych kompleksów w Gallcyi. Dobra 
te  mają stać się uposażeniem jednego z eynów 
liież.yjącogo nam iestnika. W ten sposób ocalały one 
przed paicelacj.ą przez, kolonistów niemieckich, ra-i 
zem z lasami, o Których nabycie zabiegali kupcy 
w iedeńscy.

Z W arszawy. (Echa panamy m agistrackiej. —  
Jubileusz ces. Franciszka Józefa. —  Nowy dzien­
nik). r ’ .

— W sz; sr.y dygnitarze magistraccy, n których 
odbyły się rew izje, pozostające w związku z roz­
głośną spraw ą Młoeińską, urzędują na swych s ta ­
nowiskach.

W edług sporządzonego protokołu w domu ban­
kowym H. W awelberga w kasetce prywatnej, wy­
najętej przez ś. p. Miłobędzhioge, znaleziono około 
30  tysięcy rubli i kilko kopert, każda z zaw arto­
ścią po kilka tysięcy rubli. Na kopertach widniały 
nazwiska krewnych ś. p. Miłob.dzkiego.

—  Jak  donosi „W arsz. Bnicw.41, wczoraj z oka­
z j i  60  - lecia szefostwa aesarza Franciszka Józefa 
nad pułkiem kekaholmskim gwardyi, w sali rycer­
skiej zamku królewskiego, odbyło się rozdawanie 
oficerom pułku orderów i medali, nadesłanych przez 
cesarza ausDwaekiogo. Z odznaczeniami temi przy­
był do W arszawy spee\ ohne aitache wojskowy przy 
posclstwio austryacko węgicrskfem w Petersburgu, 
major Hpanocki.

— W czoraj ukazał 6ię tu  pierwszy numer nowe­
go, wielkiego dziennika bezpartyjnego p. t. „ D z ie ń " , 
założonego i redagowanego przez znanego publicy­
stę warszawskiego, p. S t e f a n a  G ó r s k i e g o .  
Nowy t 'n  dziennik post.iv iony odrazu na bardzo 
wysokiej stopie techniki nowoczesnej, rozporządza­
jący znacznemi funduszami i, co za tem idzie, od- 
powiepniomi środkami i siłami pisarskiemi, wywarł 
w AVarszawio i Królestwie wielkie wrażenie nie­
zwykłą obfitością i doborem treści. W  obu pierw- 
szjch  numerach zamieścił nrof. A skon ozy artykuły, 
w których porusza bardzo doniosło sprawy nasroj 
polityki narodowej. Na uwagę za-łu ruje takż.e iu- 
terview  jednego z współpracowników „D nia" z pre­
zydentem Dumy, Choiniakowem. Wogóle dwa pierw­
sze numery „D nia", pozwalają rokować temn no­
wemu pismu, jak najlepszą przyszłość. !

Nr r,5 P
■ — —

i
Za duszę ś. p,

Qm S jM f e :
c. k leka-za pow. w hyślenioaoh,

odbędzie się w pierwszą rocznicą jego śmierci, dnia 
5 grudnia 190S r. o godzinie O-ej rano w kościele

0 0 . Kapucynów 
żałobna Msza św ięta  

o ezem zawiadamia pozostała wdowa krewnych, przy 
jaciół i kolegów zmarłego. 669"

Kancelarya adwokacka

D r a  L e § n a  i t e t n e r a
znajduje się obecnie przy ul. Grodzkiej 3 Tek if j 

6708 2 2

.. 'byiy u narodów kulturalnych przet Mika wieków 
J  nuzb dnemi Otzy oczyszczaniu M'7r.y D.zA

\aX w wieku 'j\3!z'k(V' i pc-i!?pu r„ wetge-rw. 
£ chemia doslarcn nam udoskonalonych srodkw do 
■k prania bsliznyloum jssl v.yrob '„wojski japOn 
Bs marina ichmnr.y -Kcczulky. S?ip-n '&“ ">/ .

 -------------------- . r u d  A r i n n i M i  nu*
,11^  w w  ■ ■ -  -  -  - I* i J • .

. t yodop. cło prania bł?fizny pod n* ? ^
żadnych biehin.? $7kodliwych sktadwKd  ̂Wsządzie do^ 

S^-nabytsa * pscTkacn po frO hal Złoty medał BO" Wi 
• J i  - Cherf. fabryka Nagórskiego -  Slarogardne J f

,  Ł -- mUK Z  \ IV St*raan3 Si r<*’'*i9

b r  I g n a c y  B e t t a r
ord. od 1 października w Maranie. Habsburg 
strasse nr 6, latom w Krynicy • W illa „Trzech Róż41

M S W L .
„Warszawianka pfcusyonrt

otw arty cały rok 
Cena od 6 do 10 koron. 6342 2-G

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

ledakcyi).

t a  j ie r n  sn®  ń P i z i i i i i i ę r i i !
rąh i twarzy:

*  M y & k &  „ l e c z R i c i b * *

^HALIRlimiilESO
r  z zapachem  w ody kolońsK iej 

(cena 60 h a lerzy ) i  6681

P L i f  o d e r m i u f
(cena 70 hal.) S k u tek  n iezaw odny, lecz należy  

ż ą d a ć  w yrobów  Nulhtowskicgo.

Egizamin z rac h u n k o w o śc i D aństw ow ej i z bu- 
te . vi oo jedynczej. podw ójnej złożyli w ostatnieh 
dniach przed c. k. K om isją egzam inacyjną w Na­
miestnictwie we Lwowie z b a rd z o  dobrym  p o s tę ­
pem  Pp. u czen ice  i uczniow ie

Zaklaau wzysntcfcasuess
W Pana

JBtp̂ r̂ kk GOTTLIEBA r  Reuoffle
Maryr. Macharską. S t  Mroczkówna, Stef. HrubćwCt, 
Elż. YVii wyczówna, M. Sesisson, H. Hermanównr 
L. Grzybowska. A. Plimciewtcz, St. Skat, J .  W y­
socki, Zofia Jeszkiewiczównu, M. Liso wrkr. J. iioti 
manówna, M. Gorzkowska, Borakówn? Giga S. Gold- 
lustówna, L. ZSmorówna, M. Z« charzanką T . Tb*> 
ma yfT, Z. Hoddl, H. 8 e ra » ł  , J . Kai teki, B Krzy- 
9t»n St, ITbański, J .  Borkowska. Fd. UrocnlcM, 
J. Zagudłowicż,, F r. Czajka Eć. Raucch, Tgn. La- 
tosiński. -= 6696
i itu a t  i,1, T i  — ■ — — i b — ■ > — — at

E o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Włedeś, J gniuiiia. Giełdo połać u.o w* , !
Usrkii 11715. łteny. majona ifirió. Renu karo, owi 

węęieraka 1015. A kryp aostr. zakl. kroo. blBut, AKCf* 
■wę. raki. kred. 7I0’f>0. Ak_.ro Angjoóaukn -27«-50. Akcn 
Uniontasko 509*—. AkcjaBankrareina tU8-00. Ak«je Lłih- 
derbanku 4t0'00. Akcja kotei państwowyołi 659-50. Lom* 
bardj 192 00. Akcje kolei Etbetha' O—'—. Akcye fauryti 
broni O -'—. Akrye tyyiKłowe 5:0 50. Gpiny 611-50. 
Rima-Maranyi oOOOO. Akcje prasaiego żelaznego 
2349’—. Losy tarecaio 166*76. Robie 951-50. 

Usposobienie, silnmisza. 
fccrlln, 1 grudnia, psiełde poranna).
Akcyi kredytowe 19.T50. Tow dyskontowe I7«
U«i osooienie: spot.

Giełda zbozbwa
Budapeszt, 2 grudnia. PazeLica n.. Kwiecień 13-00 do 

13-01- pszenica na Dażdr.icrniic 11-S5 do 1&-33; żyto na 
kwiecień 10 D(> do 10‘97: nwirs na kwiecień 8 95 do
8’96; kukurydza na maj 7-59 do 7 6( rzepak na sier­
pień 14-60 do 14-70 Wszystko zr 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna usposobienie silno; 
pogoda piękna.

CenaiU Izby handlowej i przemysłowe; 
w Krakowie.

z 3 grudnia fgodz 1 w połaunle)
I. Waluty. płac? żądają

w koronach
Iłublo papierow e.........................  251 — 252 —
Marki niemifiokie . . .  .* .........................................11" •— 117 60
Franki papierowo ......................................... 95 25 95 75
DwudzkBtoirankóaki w złocie.................... 19 10 , 19 16

II. Listy zastawne.
50.1, Listy zastawne prerr.. Banku hipot. 199 "5 110 75
4»/#0/g L istj zastawne B-nku nipot . „ 99 ^
4 °/ n „ r „ . .  98 — " 9* —
i'L 0!. L ist- zastawne Banko krajowego 100 — IuO 75
4°; „ „  J„ . 93 -  94 —

l Ji»tvr za8f. gal. Tc w. kred. ziem. ni?ok. 96 50 97 50
4• / ! „ ■ .  , .  „ „ ł  1-lata. 96 50 97 50
41. .  . ■ u ' . r 91 75 92 76

X
lii Obiląacyt I pożyczki.

4*/, Galicyjskie obligacje propinacyjne .  96 5'i jg 60
4*1, Pożyczka Krajowa a r. 1793 . . a4 ,V ti.) 5u
4«/t | miasta Lwowa . . . . 91 50 92 75
4»/,«’, Obligacje komunalne Lantu kraj. — — — —
40/( „ kolejowe..........................  92 — 92 50

IM. L o s y.
Lor. unasta Krakowr . . 105 -  115 —

Wyborny óyototyczuy na$>ój stołowy 
Ziijiytać się lekarza domowego co do war- 
263-5 tości szczawy bilińskiej. 1!) 30

V. L k C y e.
Akcre Banku hi wtecznego we Lwowt? . 5C3 — 570 —

Galie. di. b. i p. w Krak. 380-------- 400  —l koie. Lwów Czermowoe-Jassj . . 6:36 —
VI. Publiczne zap isy  długu.

4 7  wspólna renta p ap ie ro w a ......................94 50
4 „ „ • „ s r e b r n a .....................  94 50

; 47„ renta koronowa austryaoka . . . .  94 40
147„ „ „ węgierska . . . .  90 5C
S , „ austryaoka v złocie .

węgierska „
Kursa są notowane bez bieżącego kuponu. kt'-ry się 

oblicza osobno.

612 —

95 -  
95 — 
95 — 
91 —

, 114 50 115 
. 109 25 109 7&

R y c L e  k i s z o n e  ! s z c z a w  w  g u m u ł k a c h  i  w o j c i e c h  O l s z o w s k i  t
* *  C P 3 8  W Krakowie, Mały Rynek, róg u l. Szpitalne^. B S H  Ą y



BkiaBB

Pieczywka 
Herbatniki - 
Biszkopty - - Gukry aa d *zewko,pierniki znane 

ze swoi dobroci, poleca po naj- 
tańszyoh cenach parowa fabryka

S T U M g M W  tiURGNJL
C. i  k . d o z t a w c a  D w o r u  w  J a r o s ła w iu 6282 9 12

uazieia lekcyi tańców tylko w Joniach 
prywatnych i pensycnataeh.

Łaskawe zgłoszenia: Starowiślna M, 
a Dra Ekera. * 6574 2 10

JUBILER
3. ARMAtOOHCZ

Krokwi, Sjack gł. 1. 18.
Skład wyrobów z ł o t y c h  i  

S t ^ e h r a y c b  najgustowmejszych 
w ną.w iększnn wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj spnienoa i punktualna. 
C h i ń s k i e  s r e b r o  p a  c e n a e h  f a -  

b r j  c z n y c h  n a  s k ł a d z i e .
37 48 0
- ' fe ir,.“

WIELKI I RENOMOWANY

PenspatwZakopanein
do wydzierżawienia.

Wiadomość u adwokata Dra Juliana 
Gertlera w Krakowie. e in  6 6

loucesyonowaim przez e. k. Namiestnictwo

j l s ł .  a  i p o w t c i a i j i a  n a  n t u > z j i d a e b

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  K a n o n i c z e ]  I

*c*v szybko i dokładnie pisania na maszynach, 
według najnowszej metody amerykańskiej. 

Posiada kilka systemów maszyn |ak Underwood 
Remington, V ictor, speryslnu zaf mHSzynę do 

~ powielania „ttoneo“. 6416 3 4
C e n y  n a j n l i s z c .

Jnz się rozpoczął sezon świeżych marmolad 
z tegoroczny oli owoców, i wysyłamy

.....................K 7-50n m e l b w  ą
n a l i n o w a  
w i ś n l o u ą  . 
J a b ł k o w ą  . 
B i e l a ...

E
K
K
2

7 50 
6J— 
5.50 
5 -

en
PT

w ozdobnem biiszanem wiadrze brutto franko 
<o każdti stacyi pocztowej za zaliczką. Mar- 
B«U da na :za jest zupełnie czysta, hes wazę1 
kich sz, uczni, eti domieszek, za świeżych owoców 
Mwządzana, co czyni ją  nader zdrową i poży­

wną do chleba, ciast, legumin i t. p.

Panwa lairyfca ntatu 6o « i 5 «r,

Brandstadter i Ska we Lwowie.

TLEN! TLEft!
PtKóaiJty Era Usta Im;

lilio gl lasieiu
1a«linv U iszcza z gr <1-wołów łojowych skóry 
głowy NKzozac łupież, ypływ 'ednocześrre 
tarzystnie na psroat włosów.
Znakomitym sroAsiem pomoonioym przy pie­
lęgnowaniu włosów jesi

wyrobu łabryki „TLEisUy
l y l l n  l i t u ™  rąk dla osób ć wrażliwej 
córze

M irfjn ailłatirTna zasl* MBaBł d° cer* t,ua ’i 
■JDiI) d iia lll ' r  I połyskającej, skłonnej do
wągrów i pryszczy

Do nabycia w aptekach i większych drogu- 
wjach. 3345 23 ti

Prawdziwe lylko z iirmą „TLEN" ;
Wjia wąyi&rslsie

białe i ozerwone. z poręczeniem naturalne, przy­
jemne i  smaczno wysyła koleją w baryłkach 
34 J. i baryłeczitai b 41/, J. opłatęie a mianp- 
»kb  e 1907 r. 24 F  lun 3 50 E, z 1905 r. 
a  K lun 390  I(. z 19u4 r. 29 k  lub 4 K, 
« 1900 r. 46 K lab 5 80 K, z 1885 r. 52 K 
lab 7 K. Miód pszczelny, najlepszy deserowy 
gacnnea jasny lub żółty, 5 kg. puszka opła- 
tn i 7 K Mad z r. 190S, przewybomy, 100 ke. 
sp łatsie do każdej stacyi 52 K, 5 kg. 2 60 K 
L. Altneu, Yersecz 8, Węgry. 6427 6 12

S to su w n e  podarki d la  ch ło p có w .
Tanie ma­
szyny pa­
rowe do o-
grzewania 

spirytu­
sem, stoją­
co, z cylin- 

drowjm 
reuiyla- 

torem Dez- 
pieczeń-

«ensiwa, e w izdaw ką carową, oi worem do n a ­
le w . I- wody, w y so k i) 110 om., itkow ite  z lam­
pą jpirylonową, w pudełku zaj akowrno B  1-50. 
L ipaz, m aszyny po K  3*8 0 , 3*88 , S -—, 6*—, 

9— 3 » -50.
j h . — oiayica >zarno iakinrawaaa, z niklowym 
*bjekty re r  i orzema optjcznemi soczewkami 
'  lam pą naftową, oałkowita

B o obrazami 3 cm erek t £  4'—
B  37, „ K S-60
12 „ .  K 7-60
13 S ,  K i l  50
I" 7 „ „ K 16 50

A*Jf~' E O nJU D , Pierwsza fhbrykd zegarów 
w Briix ir -•18 (Czechy).

S< a. mutr polski główny katalog z p'ze*zło 
*K » dMtek ” ysvła się na żądanie za darmo 

opłacony. 5368 10 tO

N a jp rz y je m n ie js z e  (.o d u r k i
na

G i . I S M y l O W Y R O K

_
i' ertumy: Lrteal, (iardenia, Amaiyilis, Tiefle du Japon, Fiołki p ar­

meńskie
K a s e t k i  z  p e r le m : ?  m i od 1*20 h . do 20 kor.
W ody K otońskie i kwiatowe, wykwintne,
K a s e t k i  J a p o ń s k i e  i f - L i ń s k i e  na chusteczki rękawiczki 

i dokumenta,
i*uszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
K asetki z przyrządami do czyszczenia i pielęgno­

wania paznokci,
Rozpylacze do perfuni metalowe i szklane od 60 li. do 20 E, 
£.11 sir a toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
Szczotki do włosów, wąsów, zębów, paznokci i su­

kien w wielkim wyborze i na różne ceny, ,
JPudry i mydła toaletowe znakomite

M S

5st m e d a le , 7  d y p io m ó w  h o n o r o w y c h .  

Cenn.ki na żądanie odw rotnie.

Batorego 22, i p,
Pokoje elegancko amebl. rszem lub częściowo, 
elektr. oświetlenie, łazienka i t d , w razie po­
trzeby i kuchnia. W ynajmującym na dłuższy 
czas dogodne warunki — Tamżo wiadomość o 
nt,uee frauc.. angielsk. i niero metodą Berlitza 
oraz gry na fortepianie. Kurs 6-ni'esie.czny. 

■ i ' 6539 3 3 ‘ .

poleca

. H A N  I H N A T O W I C Z

Bardzo stosownym podarkicru są Oi‘> 0 iu a h .e  u itn ep yk A ask ie  m e ­
ble^ Biurka i szafki na akta luń nuty, zamknięte automatycznie zalu 
zyą; bmlioteki zesiaw aln , fotele obracalne itp. z masywnego drzewa 
dębowego, orzechowego lub mahoniowego po naaer niskich, cenach, 

a także na wygodne spłaty m iesięczne. 6497 4 10

Kraków, Rynek główny (Pałac Spiski), I piętro.

PEMAT „LITHOAHir
w Krakowie, uł. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z oa- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

6009 1) 0

W y s p r z e d s ż  G w i a z d k o w y  “

najmudniejszych towarów wełnianych, jedwabnych i konfekcyi z opustem

c j >|

l ó

'kowarów mniej modnych po cenach najniższych

poleca

p rzy  n i D łu g iej 1. 5 8 , 4 sło­
neczne pokoje z balkonem na I-szem 
piętrze, łazienką, kuenmą, przedpo­
kojem i elektrycznością do odstą­
pienia, —  Wiadomość na miejscu: 
ulica Draga 1. 58, I piętro, drzwi 
lewe. 6593 5 6

wh --m
6534 6 10 _ \ ~

Wyrób
Kraków, Sukiennice 1. 20. 6377 3 0 Msrya Prauss,Iraków Rynak Oł. 7. przypraw Kuchennych

Ptenoszorzętfna tonryKa lortepien&io i pianin
e r a c i  n m

c .  mŁ. n a t iw o r n y c h  d o s ta w c ó w  w  W ied n iu

poleca. |

ł ło v  &ść P ic e lo  M ig n o u  najmniejszej konsunikcyi ze specyalnyir 
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. —  
Najnowsze pianina z moderatorem różnych modeli i gatunków drae- 
wa po cenach fabrycznych z  lO -lc tu ią  g w a r a u c y ą  (także na raty).

W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o :  Z y g m u n t R a b a , fortepuimsta, w Kra­
kowie, nl. św. Jana 1 £. 6230 4 15

w ii
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Medal bromowy z wystawy rekadzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.
IMU

W
przyśle o płatnie za przysłane 5 koron 
pocztową paczką, zawierającą słoik ga­
larety jabłezanej, agrosiowej lub do- 
rzeczkowej, marmolady owocowej, kom­
potu wiśniowego lub śliwkowego, sałaty  
japońskiej, angielskiej musztardy pomi­
dorowej, flaszkę kieszonkową soku ma­
linowego i Wiśniowego, razem 7 arty­
kułów według w yl orn. , q66ó 2 &

Z arząd  d ó b r  T u r y ic z e  poetta w miej­
scu, przyjmie IMraz

KiisfEiadoiuiori
prz )w-znie do prowadzenia asiązkowości i ho- 
rest>nnaen«yi. W.) macana zaajomość podwójnej 
ksiąikowości i bilansowania, biegłość w pisaniu 
■a m ozynie, kanny i najmniej luOO kor. Y.ry- 
nagrodzoiiio 10C kor. miesięcznie z całem otrzy­
maniem lub odpuwiednią ardynaryą. Zgłoizenia 
z odpisami świadectw przyjmuje zarząd dobr.

Magazyn futer A. JachimsKisgo w Krakowie, I L O T E R Y A  T . S .L .
^ ^  ^  ftA91ffr\t/VliS DCĆPDTnrru r» er u in iM iiłi(u i» .. m . . . . . . .  — _____

Z arząd  d ó b r  V u ry !cze  poczta w miej­
scu, przyjmie zaraz 6665 2 3

ul. Grodzka l. 14 i 16 (założony w roku 1825), 5461 17 20
poleca w wielkia. wyborze gotowi fu tra  męckie i dam skic najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, Kołpak1, zarękawki do p»l >wi,uia f  f  d, — Pracownia przyjmuje zasili 
Wienia "raz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe pnnktualnie po cenach umiarkowaryoh 
Na 'kładzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damnkie z najpierwszych fabryk fwn- 
cupkich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod jwarancyą do przechowania przez lata.

Medal sreerny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

OOZ3PObQtUlttu>KE7PTEll & “ . HlnlSTBksiWd SŁAEBU Z ON. 10 I WnTNIA
1W5 R. ZA L. 87 050

N A  C E L E  O Ś W l A T i "  L U D O ^ T I J
MCO J EL jOWy. SZKÓŁ LUDOWYCH NA FRESACH, WALKĘ Z aNALPa. 
ĘjETYZBEH.̂ ŻAKLAi)/jłlB IURS, D3HÓW LUDOWYCH, OCHRON, CZYTELŃ 

<£!S -OTE ROZPOW JCHNI>łJJ WYDAWNICTW POPULAPNYCH I T. P.
1000 W Y G kA N YC H !

fŚli 001

100C W Y G R A N Y C H !im i  --------

przeważnie do g o sp o d a rs tw a  tokowego nad«oru 
stajen i spichlf r_a, K aw alera, z uLończon, 
szkołą relniczą i kilkuletnią praktyką. Musi 
być energiczni i zamiJew an; w porządku. Pen­
s ja  40  kor. miesięcznie z ca lem  utrzymaniem, 
bęuzie w miarę, zasług podwyższona. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw przyjmuje zarząd dbbr.

Ja  Hnna Csili&g
z& swemi 185 c tm . m u g ie m i, o z a r o -  
A zie i8 K iem i w ło r a m ., które uzyskałam  
p o  1 4 - t o  m ie s ię c z n t in  u ż y w a n iu  
swej, p r z c i t m D ie  wynalezionej pomady. 
Jestto jedyny środek do p ie lę g n o w a n ia  
w ło s ó w , do w z m o c n ie n ia  i  p r z y s p ie ­
s z e n ia  ic h  p o r o s tu . —  W y w o łu je  u  
m ę ż c z y z n  b u jn y , s i ln y  p o r o s t  b r u ­
d y  i juz po krótkiem używaniu nadaj*
t i k  w ł o s o m  u y  g ło w ie ,  j a k  i  b  ~ d z n
naturalny .y sH  i  p ię k n ą  b u jn o ś ć  
i zapobiega p r z e d w c z e s n e j  s iw iź n ie
5176 aż do późnego wiekH. i i  12

c o u  s ł o ik a  p o m a d y  1, 2 ,  3  1 S z łr .  

A n n a  C s i l i a g
W żedeń, I ., G raL cn  120 . 

Główny skład na Kraków ma

Dtipryd MU  EiilEii
w  K r a k o w ie , u l.  S r o d z k a  3 5 .

K .  Z I E L I N S K

CPWS: HECTS, lliłtół 5-B 3*.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oi** pn*cowni« mechaniczną.
Przyjmuje w&zfcikich systemów maszyny do pisanie do naprawy luft czyszc*ania, 

gramolony i t. p.. nrzadza dzwonki Mektr /czne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje be&swiocaoie-, * prowincyi wysyła

odwrotną pocztą, 218 &4 •
Posiada własną sKliNornię a Jńer aptecznych, tpa.de zatem zamówienie na oku­
lary łub binokle ae szkiami kombiuowaaatss wykunuje w praeoiągu 24 gndwn

Poleca najnowszego systemu binokle pryuowa

G Ł Ó W  A W G R A N A  
6 ZTABA ZŁOTA W ARTOŚCI kanoo KOR.

, OPROCZ TEGO m  WYCRANYCH, SELADAJĄCYCt SIĘ Z DZIEl SZTUKI. HSIE. 
aOZBluRaW,v4UE)NOYÓW WYROBÓW PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO I T-ł>. 

OGÓLNEJ _,yART $C. i.uw |L

LOS? FABTWAC BOZNA W TRAFIKACH, KULEIITURACH LOTERYJNYCH, 
LOKAbACitKOI l . s  u i »  ZARZĄDZIE GLÓWNYS" T, S k  T  KKAK łWlfc 

ULICA FLORIAŃSKA. L M l

C IĄ G N IE N IE  30-G G  G R U D N IA  1908 R O K U .

K U P U JC IE  LO SY T. S. L.

.l i l i i / ..  nadzwyczaj trwałyou, ćającyoh 
_- .vszn« światłe, Biwtbęduycli 

każdemę, uest-wczain komple- 
. riych de użytku za K i r—. 
W eleganckiej metalowei p«- 

jkiywir. z suczewką, świecące 
isiale (bez naciśnięcia palcem) 
j if 3 Baterye rezerwowe 76 L. 
1 Wyayłka za zaaczką pizoz fir­
mę peleicą JL W E S u  IBS,

kacii i hiżuteryi

l W i e . D u ,  IS /2 , U n t. D o n au s tr. 
23 B. M *  K   .atalog o ze gar­
na żądanie za darmo ,̂ P S  
6101 4 10

■.-•■■■I,.'' o
5350 42 0

H e r b a ta  z  B ro d ó w

d e r b a łc  z b r o d sw t

O d  dawien daw na i swej d o M o c i i za p c c h i' znana p ra w d ziw i

Herbatę rosyjską
• 3 zbioru majowego, poleca h a n d e .  94 100

W . Air A M O  W I O Z Ą
w  B rc d a c b  na pugraniczu rosyjskion

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej ............................ K 2-89
1 funt „Melange de Mos'tou“ w oryg. opak., nailepszoj 5 —
1 hsat „Imperia!" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7' —
1 fun1 „Okruchów., z najlepszych herbat .wiatowych 2 -l
Kawa ueylon paionu gorącem pow ietueiu '/, kg. K 1-60 i 2 20 
Bulion wołyński 1 k i l o ..................................................... K ts'10

Gd K ilkunastu  Isr is fn if id u ,

Z a k ł a d  r o g r i e b o ^ - ^
Józefy Kowiiiskiej • Horakcwej

w  fic - d js w ie , u L  h: L io l& J s lc r  1 4 ,  T e k s io zi 2 4 8
orządZi pogrzeby od skremnyeb do najwspanialozych, po umiarko- 
WiUSei cenif i dogodnych w unkach. Przewóz zwłok do różnych 
Krajów. Ch’oby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wiełki skłml 

trumien metalowych, dębowych i  innych 3544 127 o

P» ■ R  ś«

RYDZE
marynowane w occio . . . . . . .  K «•—
k is z o n e ............................ K 450
Kompot bruśnicow y.......................... . K 6-—
Sak malinowy l a .................................k  '  7"—
l’owidła śliwkowe . . .  . X  3‘80
wszystko za paczkę 4 '/i —ó kg. Iranko 60 każ- 
tiej poczty. — ( i r z y b l i i  suszone, p ra -rnziwH 
;arpackie K 5 50, 6 óo za ag. loco tu. J a b łk a  
' '  i d h w e ,  5 kg. K l  ot), 100 kg. K 20. — 
J ab tka do gotowania 5 kg. K 1'40, 160 kg. 
K 16 — w y s y ł a  sfa pobraniem K e l ln c - r a  don- 
wywozowy produktów krajowych w Kossewiu 
obok Kołomyi. 6619 1 8

Z E f iA R  Z  K U K U Ł K A  K  8 * 5 0
pięknie rzeźbiony, wierzch 
z ptakiem, liczby i wska­
zówki z kości wywołuje 
całe i \ir godziny. 32 em. 
wysoki, całkowity z 2 zło- 
eonemi wagami w kształ 
nie" szyszKi, dokładnie ure­
gulowany, la wnętrze szko» 
ckie, 1" Uo B  8 .5 0 . Ze­
gar skragły z 30 godzin­
nym mechanizmem, 16ciń. 
średnicy, 3 K, Takisam, 
8 dni idący, la  jakości. 
30 om śreiin.cy, K 6'5ił 
Za każdy zegar 3 -letni- 
pisemne poręorenie! Rok 
w rok wysyła ars przeszru 

bu.uuO ’egarów ku najw. i aaowoleniu eayeh 
i’. 'I’. odbiorców T a w Austryi zapewn" jeuyna 
ilosc naje najlepszy dowód rzetelności mego 
domu. Każde, nawet najmniejsze zlecenie wyw 
konuje się jak najstaranniej W ysyła zr zali- 
jzka Pierwsza fafcryxa zegarów w fcrdx nANfih 
wOłtRAD, c. 1 k. nad.w doswwoa w Brlix Nr 943 
Czechy). Obficie uusir. kasalcg główny a przo- 
zło 300') odbitek wysyła się na żądanie z» 

u»rmo, opłacony 6388 3 5

Hygiena włosów. ShaiRoipony Petroie.
Kmidf ł  Paa m o ż o  df *iadmej 1 p r ę d i e j  m j ó  w i o s j .  W  dzłesłęoln mlasUoD *  r I S E I S A  R E M I  
wygrofcąj* bA& i Vtoay nk W  Diaitmia trwałr *p«Bób firyiawaiiŁ. saionT-yz-rerlj 
r’Ablfl|a wjrpadap*” ł tq*&w i  kvI v włoscy. PszosUwUi pszrJemar zapaob. Kraków, plac Maryaoki

j* ro « v e r ..  n a  ż< fd« . B w f a a ; ^  F iU u ^ jillu a  S taw k r w aiu t



Czwartek 3 Grudnia 1908. N O W A  R E F O R M Ą , N ( .  5 S 9 .

n & f . M  mwmm§k K A  m a ł y m  r y n k u
fiiiJ  B i l l  „i. Hi i j f w  KMr ł  m iJmśk - najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bity*

poleca N i l  rosT
Y R fltP  PASLaAN ifc

najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych 
gatunków konserw, najlepsze marki kawioru astrachańskiego. 6710 1 4

Najlepszy środek krew  czyszczący

aro*. Lrnes a Pagiiano w Neapolu
~ —  1111 ■    —  ■ ■ ■ ■ ■■ ~ *  —  legitymowanego wytwórcę przetworu przez jego wuja

Zapisany w orzędowej włoskiej i anstryacKiej farmakopei. Odznaczony prof. Pagliano wynalezionego i poora, jego oryginalnej 
na wyst-wie farmaceutycznej w ronu 1894, na liygirakzncj wystawie recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Naiw. 
w roku 1900 i w Meayolauie na wystawie powszechnej 1906 r. z ł o t y m  Trybunał ^Wenecya 1903) a  wyższa władza sanit. 
m e d u l c m .  6303 2 0 przyięła to do wiadomości.

W: llaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p r o f . E r n e s ta  P a g lia n o  w  N e a p o lu  

Calata St. Marco 4- 
Dostać można przez real. apteką 

SuCrałi' Braccbettl Alu (Połr dniowy Tyrol).

wyszedł z druku i jest do nabycia

Esięparni G. Getseihn&ra I Sin w Erakowie.
Oena Katalogu wraz z przesyłką 40 hal. 6260 4 6

S p rzed a ż z a  b e z c e n !!
Większa ilość wy sortom anycłi

g o r s e t ó w  p a r y s k ic h
z  prawdziwym fiszbinem 

ja o  3  h  o p o n y  z a  s z t u k ę

w Magazynie Maryi Preuss
Synek gh 7. 6435 6 6

Słynne nr śwteeie

C2eł:qlady p likiery
Trapistów

w y r a b i a n e  w  k l a s z t o r z e  w  R e i c h e n b u ł - g u
do nabycia w handlu 6335 9 io

K JAWORNICKIEGO W KRAKOWIE.
Powszechnie znana firma założona w -oku 1870

J a n o w s k a  M i o d o s y t n i a  H i c h t e p a
w  n a u o n ie  oiaok L w o w a .

'udaje ooniżoj w jciąg  z cennika gatunków miodu pitnego:
Panieńsk* j. Zw. czw rtak. w smaku łagodny, nadaje się szczególnie dla osób mło­
dych, pań i  dzieci. Używany po jedzeniu reguluje żołądek i pomaga w trawieniu. 
Cena aa 1 cało szampan^wkę koron 120.
deserowy t. zw. trzeciak. Napój bardzo smaczny iidrow y, reguluje żołądek, wzma- 
onia nerwy, z niezawodnym skutkiem leczy hemoroidy. Cena a» 1 całą szampa- 
nowke koron i -80.
siary  . a  la  ilalaga-' 1 i v .  dwójniak. Napój naaei smaczny 1 zdrowy, zbiizony 
do prawdziwej „Malagi*. Pnlera się go oaob ■ j i  niedokrewn rm, rekonwa’eoocntoin, 
i_aeciom anemicznym, v chorobach kobiecych i we wszemicn wypadkach gdzie 
dla wzmocnienii organizmu używa się malagi. Cena za 1 całą szampanówkę ko- 
ror 2-40, za pół ezampanówki koron l  iO.
prtdzian „a la  Malaga- t. zw. półtorak. Przez przechowanie zyskuje znaczni0 na 
wartości U atarszycn osod dodaje sił, wzmacnia organizm podnieca apetyt, od­
świeża krew, przy zasierrałyoh chorobach żołądka wywołuje nadzwyczajne okutki, 
jes i najlepszym środkiem na bezsenność. Cena za l  eatą szampanówty kor. 3 '-  , 
za pU  szainpanowki koron 1'80.

IV beczkach na fflwr liczy się 10°/o taniej. :
Prawdziwy tylko % etykietą „Jaaowsk . M iodosyfnla Richtera11.

PbsiadMu liczne dowody uznania, listy dziękczynne, orzeczenia uczonych i lekarzy.
Polecam się łaskawym względom i kreślę z należnem poważaniem 

6820 13 0 J a n o w s k a ,  M io t lo s y łn ia  l i ic h t e r a .

I
I

P u d e r  n o m y

hygleniczny
wolt n r. rr. Zopotho i 1 1 mmi t e  12.

i
naaajt włusom lśniący i puszysty wygląd, robi je mip.kk.mi, od­
tłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu, niszczy zarazki a temsamem 
wzmacnia włosy i zapobiega ich wypadaniu. Niezbędny środek 
dla Pań przy każtiem czesaniu. — Cena pudełka 60 halerzy.

KAJPIFKNIFJSZ9 PDDaMEK 5« L :- 
KIM DLA D8RUSWCB i iii&ilFtł

(Wyd. Sp. nakł. ,,Ksiażki“)

W C U t H  w i n
Z A H O R S K I  D M E R

POWIEŚĆ, 
z 5 4  rysunkami Henryka Minkiewicza.
—  w ozdobnej wprawie płóciennej —

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 6698 l 6 Cena 4  nor. 5 0  ha/

pokój MenKf
umeblowany, wsnólny (n» 2 osoby), frontowy, 
z osobnom wejściem, przeu cały dzień „upełnw 
wolny dla wynajmującego, do wynajęcia z raz, 
ewentualnie później. - -  Tgłoszeira pod „Przy 
8tęnny“ poste -estanto Kraków, za okalaniem 
k t rtu  iu seratowego. 6723

M i n m  m m i a r n t  aapnaiu.
Tecnnik obznajomiony z różnemi gałęziam: 
przemysłu, czul a udziału w jakien.ś drobnem 
przedsiębiorstwie, lub wspólników do projekto­
wanych interesów. — W. P. II. posLe restante 
Kraków. 6471 6 15

1  a rn o w ia i i in
ukończony uczeń wjższej Szkoły przemysłowej 
posiada ący dobre świadectwa i polecenia, po­
szukuje antoraiywnej osobistości na nauczy 
ciebi lub doradcę, celem należytego przygoto­
w ania się do 6690 2 2

egzaminu bubtiwniczegu
Kandydat je s t gotów pojechać do Krakowa 

lub Lwowa na naukę Honoraryam odpowie­
dnie. — Zgłuszenia: Z. S. T. poste restante 
Kraków, aa ukazaniem kw itu inseratowegc.

Dla w)l?y

P o m o c n ik  h a n dlo w y
szuknje za*az posady. A. Z. poste i*e- 
stante Limanowa. 6663 3 3

Oblocy sntncznp i zdrowe
z trzeci dań w  cenie 90 bab wydaje 
dom prywatny ulica Szpitalna 1. 22, II 
p. (na miejscu 5 do domów). 6673 2 3

200 korcik
za wyrobienie posady „PO£«łda“  poste rest. 
Kranów, za Łwitem inser 6679 2 3

Potrzebnym jest sta Krakowa
od 1-go stycznia lokal złożony z 4 dc 5 
ubikacji na parterze na fabrykę, oraz 
4 ubikacji na mieszKanie. Najodpowie­
dniejszym byłby domek parterowy lub 
piętrowy sam w  sobie. Zgłosz. pod adre-. 
sem A Procner, Podgórze, Lwowska

6680 2 3

IIS0U1 Will

starp1 ej, inteligentnej, wdowy po uizędniku p , 
mają .ej 10.000 koron dc dyspczycyi, poszukuje 
się pewnego i dobrze się rentnjącego interesu 
w Kraków .o. Zgłoszenia: — R. Letoch poste 
res ta rle  Kranów. 6556 5 5

J a r t t s h i  w ę M e
z n a k o m ite  r y d z e  kiszone, pa.zlowe faski 
po 3 K 20 h poleca F . W o jc ie c h o w s k i  
w  J a r o s ła w iu .  6579 3 10

A f i a l l M i  znająca doskonale kra- 
v » V w @  wieczyznę, poszukuje za 
jęcia w domach prywatnych. R. S. 125 
poste restante Kraków 6570 3 5

i R estauracja
Adolfa Gaugracha w Ei-aKnwle

o L  W iś ln a  8 ,  n a r c ż u h i  ul G o lę iiie j
poreca znakomite śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. Potrawy przyrzą­
dzi sie li tylko na nwieżem mąślf,. Kuchnia mięsna i jarska. W każdy piątek 
znakomicie przyrządzona ryba po żydowsku, zaś w każdą niedzielę juz do 10-ej 
M O  bardzo smaczne flaczki ..a sposób warszawski. ina oraz piwo Okocim­
skie, Pilznenskie i  inne. 2 bda.dy amerykańskie -irmy Seiferta najnowszej 
Konetnikcyi. Ceny możliwie najniższe. Dziennik: krajowe i zagraniczne. Lokal 
otwarty od godziny 6-ej rano do 11-ej wieczór. 6622 2 7

Do nabycia w domu handlowvm pod fiim ą r

i U N T O I ł l  H A W J B Ł F  ^

hti
ceny znacznie zniżone.

pod firmą 5462 lu 21 ,

E A B S N A  E S C  K , ^ . L L i
. Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny swój bogato zaupatrau- 
ny skłać konfekcji dla dzieci, di» panienek do 
la t 15, dia chłtpców do la t 13 Dla pań bluzki, 
halki, szlafrok" od najzwyklejszych do najle 
pszych. — Osobny pokój do przymierzania.

w dz.elnicy Ul jes t do sprzedania Gotówki 
potrzeba około 30.000 Koron piocenlnje się na 
7*/«. Zgłoszenia przyjmuje Administraoya real­
ności: tmoleńsK j aO, parter, od godz. 3—4 

po południu. 6610 3 3

Asystent formncyi
poszukuje zastępstwa. Łaskawe zgłoszenia pod: 
,,Zastępjtwo“ , Kraków, Gł A gencja Dzienni 
sów i Ogłoszeń, Sław iow sza 2. 6611 °  2

Dom
murowany z ogrodem do sprzedania. 
Nowa ^  ieś 1. 25. 6636 2 3

Ulegając życzeniu P. T. Odbiorców 
naszych, zaprowadziliśmy wysyłkę

n *  z t e f i
sporządzanego według ir.etody Prof. 

Miecznikowa
pocztą w każde„ > ilości począwszy od 

i  litra.
Środek działający znakmn 'cie przeciw  
chorobom żołądki! i kiszek; - daje się 
przechowywać przez kilka dni w  ckło- 

dnem mieiscu. o609 2 5
Aares „Ferment11, Kraków Podwale 5.

Ces. i  król. Dostawca Dworu. Kraków. 6651 1 5

J J f g  p  1 ! _  B i e l i z n ę  -  S k a r p e t k i  -  P o ń -

c z o t l i v  -  P ę k a w i c z k i  -  K a -

I ^ E W i L Ł E  ' l n i z e l k i  z  r ę k a w a m i  -  -  -
p r a |  J B  — — I «  — , -  5931 poleca 6 10

i  J T  M L  I  i a  A fl Magazyn now ości ;

Modlitwa Ulerzejs^ego
K p a k ó w ,  r » Ó £  u l .  F l o r » y a ń s k i e j .

• g t f a d p o d

i m  v m w  w n o )  mii i wsron pim
wynalazek air ery kańskiej wody na włosy

E . . »  W A K R Y N Y
Prawnie chroniona.

Odznaczona w Wiedniu l Brukseli w r. 1906 . 
złotym medalem, k-tyżem honorowym, dyplomem 

honorowym.
Lowakryna jest jedyną wod} do włosów, którą 
przeszło 2000 Irkurzy poleciło I w prasie le­

karskiej za dobrą uznało.
Lowakryna działa ti ten sposób na cebulki 
włosów, że niezawodnie w ciągu 8 dni wywołuje 
porost wfosów na głowie i brodzie, gdzm to 
w^gćle jest josznze możliwe. Znika łupież, 
strupy i wypr-uanie włosow po jedaorazowem 
użyciu, za co sit, ręczy Są na to ó woily, że 
"rzeszw sto tysięcy łysych i gołowąsycŁ osią­
gnęło przez iowakr"nę wspaniały porosi wło- 
bów na głowie i brodzie Lowakryna ^prai ta , 

_s w łosj są gęste ł  długie. Lowakryna posiwiaiym włosom przywi »cr po -woli pierwotną 
bary ę. — Cena wielkiej fl izki IowaKryny, wystarczającej aa kilka miesięcy 5 K, 
S ‘łaszek 12 K, 6 flaszeiSO K  — Do esiągnięoia pociągająco białej delikatnej i p!sknej 
Skóry n  twarz i rękach jdk , na całen- ciele, wulm i id wszelkich nieczya^fci, jak  
'rądziki, piegi, lisz e i  t. d używać tylko następujących, zupełnie nieszkodliwy oh, 
dotąd E''6zróWa inych przetworów lowakryny: mydła lowakrynowego, w kawałkach po 
1 K, 3 kaw ałki ] 2'5u, kremu iowarrynowego w słoikach po 3 i 5 K, toaletowej wody 
iowukrynowr we flaszkach po 3 S i f  K, pud. i luwakr ynov.ego (białego, różowego, 
kremowego) w pudełkach jo  3 K  i B E I t. d, w ysyłe za zaliczki ib ^o otrzymaniu

Lależ-rtości skład 6290 1 2

U  FEITB NacbL, Wiedeź, W., RkarlaUUerstrasse Nr 45.
fcestai not <t« Ki -ós v dróg. J. Hanaka i Skl, Szew :i 5, u kaodlu P1 na I Skl, „po. ezdrnyn psem". 

Nadto dostać mo2ui w  wielu orogueryach, perfomeryach i  aptekach państwa.

poieca towary kurzenne, delikatesy, wina, rumy i t. a.

Bufet
zaopatrzony w doborowe przekąski. Wielki wybór kanapek.

Kuchnia domowa
prowadzuna we własnym narządzie wydaje j  itraw y tylko 
na świeżem maśle przyrządzone W  ni< i zieię 1 czwartki 
flaczki warszawskie, co piątku rybo po żydowsku. — 

Abonentów pizyjmuje się. .

Anglik
noziela lekcyj oddzielnie i zbiorowo. 
Ul św. Jana 1, II p. 6w)5 6 6

P o s z u k u je  r tę

rbLti liiieiiSentHe]
do zajęc;a się gos-iodarstwem domowem dla 2 
osót- r do dani: nal żytej opieki s tu szei oso­
bie. Posada du obiętii zarez W .głuszeniu u- 
p-asra się podać -iek , dotychczasowe zatru­
dnienie, wurnnki i jeżeli możliwe fotografię. 
Adres: „Marya“ poste rest. Taimów. 66912 3

F o s z s U a i e  s i ą  •*
do zarządu nomem i zajęcia się. dzhckicw  
pięcioletniem osoby, mrjącej odpowie­
dnią praktykę i doświadczenie, na w y­
jazd do miejscowości leczniczej w  krajn 
ewentualnie na dluzszy czas. Zgłuszenia 
z  podaniem warunków oraz wyszczegól­
nieniem dotychczasowej działalności nod 
A. Z. poste lostante Kraków. 6675 2 2

Rutynowanego starszego

* %

\ Zetinm Nasa?ik l ̂ Kb.Spoika20grpor
t^vKrakovYie u 1.K arm elicka^6. rog Sraniczrie,. Fbyslańektramwćy*

m m m

I n t e r e s  h a n d lo w y
na prowincji, przynoszący 1 0 - 1 2  000  koron Czystego dochodu rocznie, jest 
od 1-go stycznia J 909 do wydzierżawienia Kapitał potrzebny 25.000 koron.
Zgłoszenia przyjmuje adwokat Dr E. Kosch w Krakowie, P ija c k a  3. 6676 i  a

C ooo?!... T atuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowe tu tk i do papierosów „Jacobi“
Uw&/.ać na nazwę „.Jaoobi1' 6919 6 26

M s g a z j n

40—45 meErfiw resztetc
Spraedaź okolicznościowa. Wielka ilość barchanu  na kamizelki i suknie.

n a  b luzk i l K oszule, zefiru na stik n ie , oxfordii, p łó tn a  n a  
ręczn ik i i  b ielizno , resztki na posciftl.- Każda resztka przynajmniej 
4 m- długości mająca, wszystko dobrze prać się dające, najlepszej ja­
kości, z powodu opróżnienia składu do odsprzedania. Przesjdka próona 
4 0 — 45 metrów sortowanych 1 5  KOrOH. 6704 1 8

KLAROL SO H N , tkalnia płócien, Nacbod. Czechy

ZABAWKI
dla dzieci, gry towarzyskie, karty i pula 
do preferansa. Struny i przy bory do 

skrzypiec, poleca najtaniej

H .  K R E T S C H M E R
. Kraków, Szewska 23  , 6540 4 io

d r o g u i s t ę
z działu farmaceutycznego poszukuje 
zaraz Dioyuerya w Kołomyi. es4& & ?

5l zysku z reperacji 
|0 na rzecz T. S. L. 

WIiksz" reperacjfs od K 1*60.
W ielki wybór zegarów i 
zegarków szwajcarskich, 

oraz biżuteryi. 
§/dCeny fabryczne,

W zakładzie zegarmistrzowskim
J Ć l E F / ł  F ^ I G ^ Ł B A U M A

Brack« 11. 6714

Mtody cMK
kupieo,_ jae litd , życzy sobie na tej drodz j  za- 
znajoi ,.,.i się z pauienką z dobregu domu w ce­
lo związku małżeńskiego. Zgłoszenia po pol­
sku lub niemiecku pod „ZUalłeflatw c 17“ 
przyjmuje Admiu, „N. Reformy- . 6628 3 3

R o s y j s k i  a s i r a c h a ń s k !

1 - kaw ior perłow y
L jjiepjzy, w wielkich ziarnach, praw.u niesc- 
ioiiy, f en,  3 8 kor., ‘/« funsa 9 nar., I I  g a tu ­
nek, także bardzc dobry, funt 15 kor., */, funta 
7 kor. 50 h. H c r b a > a  p a s .  w oryg. upaao* 
wpniu z ces. ros. banderoli, streownie do ja ­
kości. fnnt a, 7 ,1 0 , 12 i  15 K. b a z . A ltn e il 
Podwołouzyska 8 (na granicy ros.) 665« 2 8

PnrceltL
w centrum miasta, dwa fronty, 1 |7  □  
sążni po 240 K. jest do sprzedania —  
Wiadomość: Łobzowska 15, parte*.

6545 3 3

A  „  j  _  r  i  i •

na h . M iM ja ?
Najleolej ładną I zalmujątą

-o

Bez nauczyciela, bez nauki, bez zna|omośu>' nut
może każdy grać na moim

„ M i U O R l b E O N I  E “
pieśni, tańce, i 
ma-87e. Na »n 
seLa, na zabawy 

_  okolicznuścio w e.
O , wycieczki I t, c

baro/o polecenia 
godny  Insm.

q  w r laen: ten ma 10
klawiszy, 20 gło 
sów, 2 klapy ba­
sów- i 1 osztaje 

wraz ze a—ouciteiem kor. 2*50, 3 trąkki. 
h o r .  7*—. Fletofon z 10 klawiszami, 20 gło­
sami, 2 basami 4  K, W ysyłka za zaliczką lub 

p< nat e iłasiu pieniędzy przez 
HAS ISA KONRADA Do ekąporton y instru­
mentów muzycznych %' B rń j N r 415 (Czechy), 
bogato ilustr. polski katalog główny z 30 ) 
odhitek za darmo opłacony. '  5365 10 15

K S I Ą Ż K Ę
WYDANIA M. ARCTA 
- - W WARSZAWIE - -

'  bo nabycia 6526 2 3 
we wszystkich Księęa-niace w Gallcyi.

WIELKI KATALOG
ilustr, w  kolorow ej ok ład ce

DAR WIO.

Maeryały wełniane i jedwabne, dywany, firanki- chodniki, kapy, kołdty, 
obicia na meble etc. $601 a 4 O w y  -HaCZIlłP FliłzOD®-

^ Z C Z f i P f i W g |  S a O i k &  P0 êca w wie^ im  wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
-  b Br salonów i t. p. Sofy wszelki ego rodzaju, materace, podusziri, kołdry, dywany, choct- 

Kraków, uf. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. — ■ Nr telefonu 738, niiii-, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne

16038254



poleca po tanieli cenach na damski# suknie, kostyumy 
a n ie lsk ie  i bluzki i.ajmoaniejszb matorye wełniane, czar­
ne i kolorowe, f.anele, barchany białe i kolorowe, płó- 
cienka, oxfoidy kolorowe, chustki, pledy, echarpki weł­
niane, koce wełniane, kołdry watowane, kapy, szytony, 
perkale, dymki tia łe , dryle, firanki, pończochy, ska pe- 

tki, chusteczk do nosa, ręczniki. 5888 5 1C 
W szystkie towary w  doborowych gatunkach.naprzeciw hotelu „pod Różą"

m A w m
największj wybór po możliwie niskich cenach — poleca

. I t e t e a  P o r ą  b k i ,  i f o M w
o b e c n ie  f t y n e h  3 2 ,  L i n i a  C - D ,

610b .3 4'J

fHlflsrninu Przyimie rosadę w
i L n ! . iii: i  [ pracowni lub w 

sklepie w miejscu lub na prowincji. 
,,Kubik'1 poste restante Lwów. 6717 i  3

a n n a
in teligentna poszukuje posady do dzieci lub 
towarzystwa starszej p^ni. Wiadumość: „Pra- 
r a  ■ poste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu  inseratowego. 6716 1 6

Chłopca
do praktyki poszukuje pracownia mech.- 
slasarska, Rynek gł. 7 6719 i  3

Poszukuję 2 pokoi
i  kuchni. Oferty z podaniem ceny pod „Alfa1 

poste reat. Kraków, za okaz. kw ita  inser. 
6715 1 2

Do sprzedania
stedm parcel budowlanych w Prądniku 
Czerwonym przy ul Morgensterna (na 
t. .zw. Morgensternówce) po umiarkowa- 
n3x h  cenach. Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adw. Dra Csesznaka Feliksa w 
Krakowie, Floryańska 3, f i  p. 67131  3

Porter i i i
oryg. w y t n t w n y j poleca

firm a 665o i 7

A .  H A W E Ł K A
c. k, Dostawca Dworu w Krakowie

Jost do uynnjeifu
umeblowany pokój duży z użyciem łazienki dla 
statecznego na stanowisku pana. j ędzichów 
(boczna) 1. 3, II p., na lewo 6718

materyałtrwego i na wyrób progów 
kolejowych (szweli) do sprzedania 
za  pisęmnemi ofertami do 15 gru­

dnia b. r.
BTższej wiadomości udzieli Głó­

wny Zarząd lasów w Wierzchosła­
wicach, p. Bogumiłę wice. 6706 i 3

L o k a l  ś n i e g o w y
w  Samborze w rynku na najcelniejszem miej­
scu na każdj go rodzaju interes odpowiedni do
wynajęcia. Przez 20 lat prosperow-ł świetnie 
w r^mżę miejscu sklep galanteryjny i męski 
,aodny i taki r t  unieś i ccraz miałby wielkie 
powodzenie. Bliższa wiadomość n właściciela 
Antoniego Milewskiego mieszkającego we Lwo­
w ie ul. św. Zofii 3. ’ 6700 L 5

Uli :  tOflSjUdSiW, piSŁiii 1 IWfflOOill'9,
poleca 4691 107 o

najlepsze l i u i m t u  
firm krajowych.

W y łą czn e  za stęp stw o  fabryk  Bo- 
seudorfera, E hrbara, W irtłia , Ko- 
tv k icw icża . Zarazem  najpraktycz­
niejsze krztsła do fortepianów.

6371 3 7

W a c ł a w  L i p i ń s k i

Szlachta na Ukrainie
1 Jdsiał jej w życiu narodu ukraińskiego 

na tle jego dziejów.
Cena kor. 2 —  z przesyłką kor. 2 ’10.
Skład główny w księgarni D. E, Frie- 

dleina, Kraków, Rynek 17.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

6551 4 8

IV!ajatek ziemski
850 morgów' z budynkami murowanemi, 
pałac z parkiem, godzina drogi od Kra­
kowa, 10 minut od kolei, nadający się 
na parcelację, do sprzedania. Wiado­
mość u adwokata Dra Emilewicza w 
Podgórzu, rynek, 6707 l 10

Z d o ln e g o  r e t u s z e r a -o p e r a t o r a
p oszu k u je n a  s ta łą  p osad ę S l t ó r s k i  
w  Z ł o c z o w i e . 6701 1 3

K o n c e s y a
na szkołę pisania na maszynie i powie­
lania do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
S, B, poste restante Krakuw, za okaza­
niem kwito inseratowego. 6709

| hu rto w n ie
wpborowc gerunki

RarayptiZonej
najnowszym  

/  i najlepszym  spo» 
/ /  sobem  za pomocą

*j8S88&
k w a k ó w  P °  c e n ’?cf| 

najniższych.

0 1 . ] W i V O R N I C K I
ya 303 o

Zdolny s&iit tnntflo
z dobremi poleceniami, obejmie k 
handlu korzennego bez pokoju do śniadań z 
nowszy metodą prowadzenia, za stałą płacą 
miesięczną bez mieszkania i utrzymania. Zgło­
szę la do Agencyi ban .lowej Righeitego w Za- 
eszczykach. 6722 1 2

W ęks7y lokal
nadający się na składy lub cichą pra­
cownię wraz z mieszkaniem przy ulicy 
Długiej 1. 59 od 1 stycznia do wyna­

jęcia. 6721 i  3

p o d  b. k o r z y s tn e m i  w a r u n k a ­
m i z a k ła d  m e c h a n ic z n y  ś lu ­
s a r s k o  - k o w a ls k i  k o m p le tn ie *  

i d o s t a t n io  u r z ą d z o n y .
Oferty „Warsztat** poste 

restante ftrabów. 6720 13

l i lW E W I i i l ir i
Dla rodzin polskich wyjeżdżających na kuracyę 
są słoneczne pokoje z widokiem na morze tanio 
dc wynajęcia, ; utrzymaniem lnb bez. Ceny 
umiarkowane. Wiadomość tamże. 6425 4 7

Bnia 27 listopada 1908 r. pomiędzy 
wsią Czyżyny a Bieńczyce zginął 
wieczorem pies bronzowy w bia­

ława centy, kartyzowany (Ralf), obroża 
stalowa z napisem Kijak. .Rynek. Pies 
ciężki wyżeł z mieszanki stiehell chur. 
Znalazca otrzyma 50 K nagrody. Jerzy 
Matejko, Zesławice pod Krakowem, p. 
Raciborowice. 6627 3 3

ffU tiC lilEl RBICW
dnumtej Antoni Sciiulfz

K r a k ó w , n i. S z e w s k a  18
poleca swe dobre i naturalne

Giiiij oeflęniJiirgsKie
t ia łe  po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
tzerwone po: 55, 65 ct 1 złr. butelka

M a  św ięta
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

6535 1 6

Drób tuczony! Ryby!
Drób co dzień świeżo bity, czysto oskubany, 
w 5 kg. koszykach opłatnie, a mian. gęsi ta 
smalec 7 K, gęsi do piei zenia 6 K, 3 tłuste 
kaczki 8 K, cielęcinę lub wołowinę K 5'20, 
świeżo łowione karp it i szczupaki 10 K, wysyła 
Ch Wabrhaftig, Podwołoczyska 44. 6687 1 3

M f ó d  p s z c z e l n y .
najczystszy miód z kwiatów górski-h, najlepsza 
pi toka. w 5 kg. dawkach opłatnie za K 7 80 
za zaliczką. Franki ei Comi., V ersetz (Połud.

W ęgry). 6705 1 3

P roszę; ż ą d a ć
darmo i opli łnje mego bogato ilustr. 
głównego katalogu z 300 rycin ze­
garków, wyrobów złotych, srebrnych, 
instrum entów muzycznych, wyro­
bów stalowych i skórzanych, Przy­
borów do palenia i gospodarstwa 
domowego etc. — Pierwsza fabryka 

zegarów v Brilx H A N N S  K O A iiA  D , c. k. 
nadworny dostawca w Br'ux Nr 1390 (Czechy). 
Prawdziwy szwajc. zegarek Nickel-Anker-Rem., 
system ltoskupf Fatent 5 K, 3 sztuki 14 K.
.Adler-RoskopF Nickel-Ankcr-Rew 7 K. P ra 

wdziwy srebrn. Rem. otwarty K 8 40. Fez ryzy­
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 6369 7 ud

R s i ę g a i ^ i a  G .  G e b e t h n e r a  i  S k t
i _

otrzymała na skład główny

drucgM iem  (całość)
znaAomiiiego dzi sła ”

1
: Cena kor. 6.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5942 8 8

Wffl
dla budowy

elektrycznego oi&iletlenio 
i przeniesienia siły

I650& 6 & j w szelkich urządzeń elek+rotecnniznych.

“ F iT D r y c z r a e  sskJ&itfj' maszyn, aparatów, lamp, 
lamp łukowych, żarowych, wentylatorów i w-szelkich 

przyborów elektrotechnicznych.

Skład świeczników elektrycznych.,
Ilurtowna i cześuiowa sprzedaż.

Ceny fabryczne.
Odsprzedającym udziela się znaczny opust. 

Porady .techniczne, projekty i kosztorysy udziela się 
b e z p ł a t n i e .

Saniodzieinych monterów i zastęncuw wprowadzonych 
w  ten dział poszukuje się.

NADZWYCZAJ SENSACYJNE!!
J. I. KM SZM IEGO

6527 1 3ooejmujące azieje dawnej Polski.
C e n a  z a  c a ł o ś ć  ( 2 9  p o w i e ś c i )  4 7  K .

Każda powieść stanowi oddzielną całość.
9 Przedpłatę można składać w 8 ratach po K *'*30. remami; 78 tom. po 80 h.

W Y D A W N IC T W G  M iU H A LA  A R C T A
DO NABYCIA W E W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

ŁBS

KATALOG
DARM O

W y s z ł a  z  d r u k u  p o w i e ś ć

W  szczęścia
wydanie wytworne - okładka ozdobna - str. 384 - cena K 3*60.

Tegoż autora:
Nad glęblamf, powieść, wydanie drugie, cena 3 korony.
Białe pawie, komedya 3-aktowa, cena 2 korony.

Poleca Gebethner i Ska.
Po nabycia we wszystkich księgarniach. 6on 6 10

 •' <  ..........  .. t j j j r '

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S .  jJZ D A N S K F  

przez o. h. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, Vn., Lindengasse 2. (Telefon 6682).

105 124 0

d

UL icd. Harka 16
-  ■ T e M o n  Mr 829 -  -

przedniej jakości po cenie 
1 kor. za kilo, dostarcza

S e r o w n i a  k s .  C za r to r y s K ie g a
^  w Szówsku, p. Jarosław.
Tamże do nabycia per Groyer i sery  
Camembert. 8682 i  3

Logitymacye
polskiego szlachectwa ułatwia N . W .  
poste restante K r a k ó w . 4272 17 30

IMA ś w . m ik O M J A- I . ™ s n .  n i i a p m / i « u n ------------- ■

A N T O N IKÓTHSf
w  K r a k o w ie , u i .  S ła w k o w s k a  1 3 ,

poleca 6620 2 6
Przew. Duchowieństwu i Szan, Publiczności 

własnego wyrobu:

śwlesf? z  czysteyo pszrzelhego wosku
gładkie i ozdobne, 

słoczki, pierniKi miodowe, miód p ra s u j: 
lipowicc i ogrodowy, wielki wybór ozdobnych 
pierników i cukierków na drzewko, oraz 

skład św iec Stearynowych, . 
kościelnych i salonowych z najlepszych fabryk 

Ceny umiarkowane.

hió«! Rarsc9]nv -
(specyalność węgierska) z kwiatów akacji, wy­
syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 Llr 
bajor, pszczelarz w Galgahóvix (Węgry).

6512 8 10

zwane „Dauerbrandy11 —

Kaflowe i wszelkie inne oszczędne.

G a ? l 3 3 i r s K £  7 .  I j z a m o w & l d .
5903 15 15

Howoczesna księgarnia aiiTyRwarshaSJaffeta
Wiślna 8 Wislna 8

po.e:a po z łącznic zniżon,ch c»nach:
1) Album biograficzne zasłużonych Polaków i 

Polek wieku XIX. 2 tomy folio. Warszawa 
1901, z j m iast 60 kor. tylko 20 kor.

2) Kraszewski Polska w czasie trzech rozbio­
rów, z przedmowa Prof. Asi enazego. 3 tomy 
i'u s tr„  zamiast 16 kor, tylko 9 kor.

3) Puzyrcwsżi. W ojna polsko-ruska 1831 r., 
z planami, zamiast 15 kor. tylko 6 kor.

4) Górnicki. Dzieła, w szrstk e 3 romy zamiast 
7 kor. tylko 3 kor. .

5) Sarnecki Literatura francuska, zamiast 6 
koi. tylko 2 kor. 50 hal.

6) Ajschillos.Tragedye. przekład Raszewskiego 
zam iast 4 kor. tylko 2 kor.

7) Je llen ti. Wszechpoeinat i najnowsze jego 
dzieje, zamiast 4 kor. tylko l  kor. 20 Ii .l.

8) Kozłowski. W. M. Szkice filozoficzne. W ar­
szawa 1900, zamiast 4 kor. tylko 1 kor. 50 b.

9) R ittner. Prawo kościelne. 2 tomy, wyaanie 
najnowsze zam iast 12 kor. tylko 9 kor.

10) OąsiorowsKi W. Kajetan Stuart. W ar sza 
w a 1905, zamiast 5 kor. tylko J kor. 50 h.

11) Aspiro. Pod pantoflem. 2 tomy, W arsz wa 
1905, zamiast 4 kor. 50 h ty  ,ko 1 kor. 20 h

12) Bólsclie. N atura i sziuka. zam iast 1 kor. 
tylko 60 hal.

13) Kobieta współczesna. Książka zbiorowa, 
W arszawa 1904, zam iast 6 ko- tylke 3 kor.

14) Kucharz polski. Podręcznik obejmują y 1553 
mzepisów kucharskich. fYydanie 7, w opra­
wie, zamiast 5 kor. tylko 3 kor.

Na prowincyę wysyłam tylko za pobraniem po- 
cztowem. 66-0 2 2

Oótłeim (Meinta fizie&>ezynke
bardzo ładną, za własne. Zgio, zenia: A W. 
poste restaute K ra k ó w . 6640 3 8

Uczeń
znajdzie umieszczenie w zawodzie cu­
kierniczym i fabrykacji czekolady . —  
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. Jan  
M ichalik  Fabryka czekolady, Flo-
ry& ń sk a  4 5 . 6250 10 10

Najlepsza i najtańsze

cytry, gitary, altówki, 
J (  V S B  Ą  klarynety, flety — ora::
g l S f i  „ ». s*.Y wszelkie instrumenta dę- 

s r  x S t i , ' ż f L  te tylko we fabryce in- 
4££2b&  strumentów pod firmą

O . l e d e r b o f e r  w  P r a d z e
Jerusalem gasse 15. " Cenniki darmo.

5935 0 26

Ja porę SłGłsa!

8zczciiko've, kottosewe i żelazne 
oraz 6699

SZCZOTKI
do wycierania nóg polecają najtaniej

I i M I I  K I L
K a l o s z e  r o s y j s k i e .

6162 11 0

poleca 6516 9 10

Fabryka wytaDów iukiemiczyit
Józera

v  KMKOwie, ul. Bracka.
ozdobne pierniki, Mikołaje,'słynne z 
dobroci cukry deserowe, czekoladki, 
karmelki, herbatniki, ozdobne pudeł­
ka z cukrami xj% k g  brutto kor. 2.

Znakomite ~ "

S E R Y
różnego rodzaju.

M ASŁO
deserowe, codziennie świeże

po’eca 6359 16 0

L . AKŚM AN N
w  K r a k o w i e

3 1  F l o r y a ń s k a  3 1

•*et! ułai ra b  f v J ł  pś>tec,4S
umeblowane, z całern utrzymaniem dla 
kawalerów do wynajęcia. Ul. św. To­
masza 32, II piętro. 6596 4 5

Ba sprzeSanit1. EEAS2S&.S:
mi niedźwiedziami. W  bardzo dobrym stanie 
jest tanio do nabycie. Wiadomość v heudlu 
p. M, Dutkiewicza, Linia A-B. 6179 11 0

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

H Ó E M I ,  k r a n e m
R r a k ó w , F l o r y a n s k a  2 1 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań, -r 6449 4 0 •

ilu ii { J ię u u d
narożnik, nowo wybudowana, z przyszłością, 
jest do sprzedania lub zamiany na mniejszą 

albo na parcelę z doriłatij. 
Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec, ul. Lele­

wela 1. 20, I  piętro, na prawo. 6149 10 10

Potrzebny zaras

fm u Ą W urew y
lub buchalter z dobremi -rekomenda­
cjam i, z ładuem pismem, władający bie­
gli językiem polskim i niemieckim.

Zatrudnienie całoofcienne, płaca po­
czątkowa 50 koron miesięcznie i  cało 
utrzymanie

Zdoszenia „J. K. 100;‘ poste restante
K ra k ó w . 6560 3 o

I. wiyteKi tonrasprray la M  uzjwanycl: 
pojazdów i m u l

ma zawszB na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze oardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkry to jedno i dwukonne nuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabriolety 
browne i t. d liupujo tea całe nrządzema 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyimuje 
w komis Karoi Fischer Wiedeń, II- P 'aters*rase 
72, Hotel Nordbahn. Teh 30107 - 4u83 174 O

-g r y - t j -J - - -  lub obfitego pobocznego 
m W J  1 . U  zarobku szukający 
a g e u c i y  także panie, niech się poro­
zumieją zaraz z nami, gdyz mamy do 
oddania za wysoką prowizyą sprzedaż 
kilku nowości, w każdej chrześcijańskiej 
rodzinie pokupnycli. —  Zgłoszenia pod 
„Glasindustrie11 Wien, XV1!/1, Postfacb, 

6553 5 5

Zn m i Pidzie
szatynka, przystojna, in-.eligentna, łagodnego 
usposobienia, z bardzo dobrego domu, posiada­
jąca pewien kapitał oraz zupełną wyprawę, za 
im eligntnego człowieki na lepazem stanowis.cn, 
w wieku i’0—45 lat. Ne anonim;? ie odpowie. 
Adres: Ola M. B. Gł. A gencje Dzienników i 
Ogłoszeń. Kraków, Sławkowska 2. 6o44 4 5

EtonluMar
c. k. kolei północnej, na stałej posadzie z pra­
wem do emerytury, radby w celu małżeństwa 
zawrzeć znajomość z panną Lato1., mów: ącą po 
niemiecku, z lepszego Jomu, w w iek . 16 20 
la t. Posag niekonieczny. ZgPiszenia z fotf . uą  
nizyininie Administracya „N Reformy" poił 
„ni 8 . 8258-4  5528 a  6

C n rartet: $ 1 9 0 B .6 Nr. 5 5 9 ,

t Drukarni LiteracLiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10. R iąiea  druk arni L. K. Góiuki


